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Cena prenumeraty poza granicami pań-
----  •.saaeAawiimAłimstwa Aostro-Węgierskiego jest umieszczona 

W nagłówku Gaaety Narodowej

L W Ó W  d 4. M A J A .

Na chwilę rozpogodziło się niebo ponad 
sytuacją międzynarodową. Zatarg anglo-ros- 
syjski dzięki gotowości pierwszego ministra 
W  Brytanii do ustępstw wszelakich, wszedł 
w pokojowy epi*>d. Sir Gladstone nie żąda 
śledztwa nad jen. Komarowem, Rosja me 
ma powodu zatem nie przyjmować w zasa 
d z ie  sądu rozjemczego, zwłaszcza gdy tym 
sędzią ma być król Chrystjan IX ., J e ś c ja -
rvc7" iakkolwiek zarazem i teść przyszłego
konstytucyjna- —

p^iługo potrwa epizod pokojowy, przewidzieć 
f  niepodobna, zwłaszcza że nikt nie wątpi w 

zajęcie Heratu przez wojska rossyjskie, które 
prawdopodobnie w czasie tego epizodu

1 1 O tocrr\ niftodbyć musi — mkt prócz Rossji tego me
* . i * „ 1_,!1 A nn«rfTT10 fi O “POZ**wie; w każdym razie chwila sprzyja do roz 

patrzenia się w sprawach organicznych, gdy 
te przez naprężoną sytuację zewnętrzną, w 
przededniu dziejowych wypadków, tem więk
szą zyskują wagę.

Dla nas z pomiędzy tych spraw naj
ważniejszą jest dziś sprawa wyborów do 
Rady państwa. Nie przesadzimy wcale twier
dząc, że od tych wyborów zależy cała poli
tyczna pomyślność kraju w przyszłości i ma- 
terjaloy znośny byt zagrożonej ruiną ludno
ści bez różnicy stanów i narodowości. —  
Akcja wyborcza, obudzona w ostatniej chwili, 
7. poczucia obywatelskiego na prowincji, roz
wija się też szparko a burzliwie, podnoszą 
»>« oraz wskutek niej sprawy zasadnicze, głę- 
boko Sięgające w nasz organizm społeczny 
i polityczny, a wobec nich tem jaskrawiej 
odbija opróżniona i dotąd żadna prawie dzia
łalność naszego komitetu centralnego.

O jednej a najdonioślejszej z tych wszy
stkich spraw, decydującej dla polityki kraju 
w najbliższej przyszłości , a stanowczego 
wpływu we względzie narodowym, mówimy 
zasadniczo osobno. Tu podnosząc stanowisko
przez nas zajęte, chcemy raz jeszcze zwró- 

- - - ■ »—  Anóźnienie dzia-pie. CŁ Uao .̂cŁj Vv̂ , .
cić uwagę, jak fatalnem jest opóźnienie azia
łalności centralnego komitetu przedwybor-brak nam jed-

zas 
m 
wać

lego i tegoż politycznej jeduości. Wszelkie 
iś kompromisa w obrębie tej przewodniej 
yśli wedle Regulaminu wyborczego odby- 

nać się muszą na miejscu, na dole. przed 
komitetami okręgowemi lub w łonie komite
tów, a komitet centralny mocen tylko udzielać 
im sankcji. Dziś komitety okręgowe nie ist 
nieją, komitet centralny nie skompletowany'  
dziś mowa być może tylko o usiłowaniach 
prywatnych, a wśród nich przewodnia myśl
krajowa winna być przewodnikiem sumień 

' ' 1 1 • • . •

korespondencje, jeśli twierdzą, że podobne 
zastrzeżenia mogą krępować instytucje auto
nomiczne i instytucję bankową inaczej jak 
moralnie. Prawodawstwo nasze nie zna tego 
rodzaju aktów, nieopierającyeh się na uchwa
łach ciał prawodawczych, a przeciwnie o- 
graniczających -eh sankcjonowane postano
wienia lub naruszających kompetencje auto
nomiczne. Jeśli rząd życzy sobie ograniczeń, 
pod warunkiem których przedstawił uchwały 
sejmowe do sankcji, to jedna, jedyna pozo-

f !“  W . l T  "jmie akcje .staje mu droSa otwarł,,'droga'przedtożama
formalną w swoje ręce a nie wątpimy, że wniosków odpowiednich do seimn które
poprowadzi ją w tym duchu, bo od tego za-'gdyby zoetatyprzyjąte przez nem pozy!
lezyjegosiJa jego powaga m oralna- tnaczej skajy niewątpliwą zapewne „ „T e j*  E -
za o worzy y wrota anarchii. czas dopiero staćby się mogły o b o w i ą-*  *1 _ _

czego : nie tylko bowiem, że i 
nolitego działania w odparciu machinacyj 
szkodliwych, korzystających z możnych pro- 
A nt>Atn snada pozór na zawiązekOUttWUł, J• w V -  .
tekcyj, ale nadto spada pozór 
naszego komitetu, że on machinacjom tym 
także użycza protekcji, na czem cierpi sta
nowisko komitetu, a machinacjom rola staje 
się pomimowolnie ułatwioną.

Połączony komitet russki, ruski czy 
rusiński w mieście naszem ogłosił tymcza
sem swoją odezwę wyborczą, wśród akkom- 
paniujących przygrywek wszelakich orga
nów wrogich dla naszego kraju. — Na in- 
nem miejscu wykazujemy różnobarwność 
ogłoszenia tej jednolitej rzekomo odezwy 
przez ruskie organa miejscowe — jest ona 
tak wielką, że odezwa ta w poczwórnym 
przedstawia się kształcie, a stała się naj
lepszą illustracją zjednoczonego działania 
rzeczonego komitetu. —  Jedno Słowo ros
syjskie ma odwagę wyznać wprost i bez 
ogródki, że sztandar, pod którym występuje 
komitet i akcja przez niego wdrożona, jest 
jest sztandarem „Russkoj Rady*, to jest 
urzędowego wroga jedności krajowej i uru 
chomionego propagatora nienawiści szczepo
wej bratnich ludności kraju, i ma odwagę 
równocześnie z odezwą zalecać wyborcom Ko
walskiego i Kułaczkowskiego jako personifi
kację dążności komitetu i odezwy. Zniknęła 
nadzieja, aby narodowcy ruscy, którzy się 
zaplątali w sidła „ Russkoj Rady*, cofnęli 
się od spółki w chwili tyle ważnej dla ich 
narodowości, mimo że w tejże samej chwili 
ich sojusznicy i koledzy komitetowi z „Rus
skoj Rady“ są fetowani w Petersburgu 
a jutro będą w Warszawie, jako koryfeusze 
ruchu panslawistycznego na zewnątrz prowa
dzonego przez Rosję. Być może, że narodow
ców opamięta cyniczne i nagłe, a przeciw nim 
zwrócone, wystąpienie starszych przewódz- 
c<5w zgubnego dzieła Wi sprawie wyborów. 
Gdyby ono nie opamiętało, naprdżno zaiste 
byłoby się łudzić nazwą „ n a r o d o w c ó w "  
u powolnych narzędzi antikrajowej i anti- 
narodowej intrygi.

Uchwała sejmowa nadająca gwarancją 
kraju obligacjom komunalnym do wysoko
ści 5 milonów złr., otrzymała sankcję ce
sarską — a przez to usuniętą została wiel
ka zapora w rozwoju tej gałęzi działalności 
Banku krajowego, która zmierza do bezpo
średniego podniesienia pomyślności publi
cznej, która doprowadzić może soki żywo
tne do naszych funkcji autonomicznych po

z u j ą c e m  p r a w e m  — inaczej zniknę
łoby bezpieczeństwo i twardy grunt podstawy 
prawnej dla ustaw i instytucyj krajowych.

światach i gminach. Odtąd nic już nie stoi
na zawadzie, aby te najlepiej zabezpieczone 
papiery otrzymały przywilej papierów naj
bezpieczniejszych czyli tak zwany charakter 
pupilarny, z wielkim pożytkiem dla podnie
sienia kredytu kraju naszego.

Półuizędowi korespondenci mówią przy
• • ’ • >—  —

•OUJllIltS TY Olllli/ u. ---  v
Za dni 10 stanie niewątpliwie komitet POfiuzęciowi nuiMpunucm,. 

centralny w pełnym komplecie. Wtedy po-[tej sposobności, że sankcja udzielona zmia- 
wołaniein jego będzie spełnić rołg w myśl nie statutów Banku krajowego, odpowiedniej 
jedności krajowej, w myśl wzmocnienia po- (do uchwały gwarancyjnej, jest warunkową, 
lityki kraju i je j niezawisłości, w myśl tę, z dwoma ograniczeniami. Podziękowanie na- 
aby każdy deputowany, pod jego powagą leży się i za taką, skoro nie zatrzymała 
wvbranv. czuł się reprezentantem kraju ca -1 tyle ważnej sprawy. Mylą się wszakże te

Niezwykłej doniosłości politycznej na
brało otwarcie wystawy węgierskiej w Bu
dapeszcie w d. 2. maja. Nie tylko król i 
następca tronu a protektor wystawy zjechali 
na obchód otwarcia, lecz agnaci korony i 
cały prawie dom cesarsko-królewski, mini 
strowie wspólni, i ciało dyplomatyczne re
prezentantów państw i mocarstw przy mo
narchii, i pruski minister z gałązką oliwną 
pokoju znaleźli się obecnymi Da tej uroczy
stości narodowej, niezwykle świetnej a oto
czonej entuzjazme in ludowym.

Nie omylimy się twierdząc, że wypad
ki zachodzące na wielkiej arenie światowej 
i groza zawikłań międzynarodowych, przy
czyniły się niemało do takiego podniesienia 
aktu narodowego życia węgierskiego i na 
dania mu podobnego znaczenia i świetno
ści. Zasługą istotną Węgier, że pracą swoją 
wewnętrzną stworzyły podstawę szeroką i 
mocną w ciągu lat 18 do aktu podobnego 
znaczenia — a świadczy o tem wymownie 
wysoka wartość wewnętrzna wystawy. Szczę- 
ś iwa monarchia, że może wskazać światu, 
iż mimo nieżyczliwości nieprzyjaciół i współ
zawodników, grunt na jakim się opiera, 
jest twardy i niewzruszony, a stać się może 
stalowym. Z rzetelnem współczuciem witamy 
też akt otwarcia wystawy bratniego naro
du, który z chwałą dla Węgier takiego o- 
góliwgo a zbawiennego m ógł nabrać zna
czenia. *

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 1. maja. 

ć*%) Wczoraj miała posłuchanie u cesarza 
deputacja ruska w sprawie reformy zakonu 00. 
Bazyljanów. Jnż po południu dnia wczorajszego 
niektóre dzienniki tutejsze doniosły, ie  .cesarz 
przyrzekł dokładnie sprawą zbadać*. Jak wia
domo, jest to stereotypowa forma odpowiedzi 
cesarskich na życzenia lub użalenia deputacyj 
wszelakich. Nie wątpiąc, ie cesarz użył jej tak
że wobec deputacji ruskiej, byliśmy jednak za
razem przekonani, że monarcha nie ograniczył 
się na niej, lecz dodał do niej o wiele więcej. 
Jakoż w dziennikach dzisiejszych pojawiła się 
obszerniejsza odpowiedź cesarska, wprawdzie 
nie wedle oryginała, z którego cesarz ją czytał, 
lecz wedle tego, jak ją deputacja po posłucha
niu z pamięci spisała i dziennikom tutejszym 
podała W tem brzmieniu możemy przyjąć ją za 
autentyczną, choć subtelności, jakie w odpowie
dzi cesarskiej były może zawarte, a które w u- 
stach monarchy mają nieraz wielkie znaczenie, 
nie utkwiły pewnie w pamięci żadnego z człon
ków deputacji tak, żeby wiernie mógł je oddać 
Jnż do nchwycenia ieh potrzeba również subtel
nego umysłu.

Cóż mowi odpowiedź cesarska? Mówi, że 
reforma zakonu Bazyljanów przedsięwzięta jesz 
na życzenie prowincjała i metropolity, a za zgo
dą stolicy apostolskiej. W tych słowach stwier
dzona jest l e g a l n o ś ć  tego, co się ctału. Mó 
wi dalej, że monaster w Bobromilu tylko do 
czasu pewnego oddany jest pod kierownictwo 
Jezuitów, a to z z» warowaniem właściwości, 
jako trż ptaw własności obrządku uińckiegc 
W tem zianiu stwierdzona jest p ł o u u o s ć 
o b a w  co do zjetaityzowania i w ogóle co do 
całej przyszłości zakonu bazyljafiskiego.

Któżby w odpowiedzi tej dopatrzył się 
ehoć cienia sukcesu dla deputacji? U zupełnie 
nie swe znajduje odpowiedź cesarska w odpo 
wiedziach minii trów, do których się udawała, i 
nuncjusza papieskiego. Od ministrów dowiedzia
ła się, że władze rządowe nib mają decydują
cej kompetencji w tej sprawie, a d nuncjusza, 
że stan dzisiejszy potrwa jeszcze dwa lub trzy 
lata to znaczy, ze Jeznici wyjdą z Dobn mila, 
gdy reforma będzie przeprowadzona, gdy za 
kon, który wedle własnego wyznania deputacji 
pod każdym względem, a nie najmriej pod 
względem moralnym głęboko był upadł, odżyje 
novo wychowanemu siłami zakounemi. Deputacja 
zaś chciała, żeby n a t y c h m i a s t  w s z y s t k o  
cotnięto. O powodzeniu przeto deputacja mówić 
pewnie nie może.

Tak przedstawia się rzecz z stanowiska 
objektywi ego, bez względu na sympatje lub aa- 
ł ypał je. Nie tw>erdzimy bynajmniej, iżby depu
tacji nie było powiodło się ndewodnić, i i  re 
forma zakonu Bazylianów byłaby mogła ina
czej oyć zainicjowana i w tym lub owym szcze
góle inaezej przeprowadzona; ale żądanie, żeby 
cofnąć reformę, było nieuzasadnione O tem wie
dzieć musiała sama deputacja. Eto bowiem aż 
do tiarnego monarchy udaje się w sposób tak 
ostentacyjny z Zażaleniem na doznany jakoby 
gwałt, ten nip mógł przybywać do Wirdnia w 
dwa lata po fakcie bez dokładnego, bez bar 
dzo dokładnego rozpatrzenia się w sprawie, a 
rozpatrzywszy się, musiał nabrać przekonania, 
że n iorma zakonu Bazylianów była Absolutna, 
nieodzowną 1 tujnaglejszą już koniecznością 
Jakoż wtzystko to, co deputacia mówi o inicja
torze reformy, prowincjale O/Baruickim, dowo
dzi wprawdzie, ie byłoby o wiele*lepiej, gdyby 
kto inny, a nie p. Saruicki był inicjatorem re
formy, ale rarazem stanowi to najlepszy dowód, 
że był już największy czas zreformować zakon in 
capite et membrw. Wszystko to, co deputacja 
mówi ua zdyskrelytowanie inicjatora reformy, 
stanowi nie argument przeciw reformie, lecz ja
skrawe uzupełnienie faktów znanych rządowi o 
nowicjacie bazyliafiskim i o gimnazjum b&zyli- 
ahskiem w Buczaczn. Były to fakt* zbyt skan
daliczne, by siq ich choć lekko dotknąć tu ma 
i na; bysy to także l ik u  tego rwJzajfc, te ca 
kon w niedalekiej przyszłości byłby mOdlał I 
zycznie przestać istnieć.

Deputacja, wiedząc o tem wsiyBikiem, ttu- 
8izfa przecież, gdy pominiemy niektóre moiiaal 
uuści reformy, uznać samą reformę za rzpez * 
iLt-res.e zakonu i całej cerkwi unickiej wielce 
pożądaną; żądają. g»ś wręcz niepodonieh&rwa. 
t. j. cofnięcia reformy, złożyła dowód albo 
wielce niejasnego pojmowania rzeczy, albo wy
zyskania sprawy w celach agitacyjnych. Zdaje 
się nam, że w składzie deputacji było reprezen
towane i jedno i drugie.

O ile co do nieszrzęśllwej inicjatywy re 
formy i niektórych modualności przeprowadze
nia jej przyznajemy tamtym pewną słuszność i 
gotowiśmy w miarę możności i sposobności 
przyczynić się do wyświecenia tej słusznosn, o 
tyle więcej ubolewamy, że ta cząstka słuszno 
ści jest mocno skompromitowaną agitacjami, 
skompromitowany wobec władz duchownych, 
wobec monarchy, wobec rządu i wobec nas. 
Skompromitowaną została ona także niemało, 
że w samą porę uroczystego .kio u stóp tronu 
wydi.no spraaę ua pastwę najniegodziwszego w 
świecie dzieni ikarutwa. Czyż można na chwilkę 
przypuścić, ii deputacja ^spodziewać się mogła 
choć odrobiny dobr>go skutku z artykułów 
prasy wie.ieńekiej ? Możemy deputację zapewnić, 
że uie zyskała przez nie nic, zgoła nic'

Przegląd polityczny.
Lwów dnia Ł  maja.

(Roch pmdwpboresy m Frzedlitawii List paster
ski blskapćr Ai>tiji środkowej. Uroczystość o- 
twarda wysuwy krajowej w Buiapeuoie. Prie- 
mówienie aroyki. Rudolfa. Odpowiedź cesarza. 
GNos oiejkiej Poliiik. Polityczne prieozenie wy
suwy w Badapoazd*. — Times o powziętyoh na 
zjeżdde w Skierulewioask postano w liniach co do 
dcialaż Roiji w Azji. — Dementi borlifiikiegj 
Bdrsen Courrter — Kłamliwe doniesienia Now. 
Wrtm. o rozmowie Freycineta z ambasadorem ro

syjskim w tprawie polskiej).

B u c h  p r z e d w y b o r c z y  ożywił zię 
znacznie pązy ko&cu zeszłego tygodnia. Prze
gląd nasz rozpoczniemy od Wiednia; zaznacza
my tu przulewszyAkiem m a n i f e s t  w y b o r 
c z y  b i 8 . u p ó w  k  u s t r j i Dolnej i Górnej, 
na której podpisani są. książę-arcybiskup wie
deński, dr. G .ng1 bauer wraz ze swoimi snfraga- 
uami biskup z Sc. Pólten Mateusz B.nder i bi
skup lincki, Rrnest Muller.

Odezwa ich nosi właściwie, jak zwykle, 
nazwę .listu pasterskiego", zajmuje s ę atoli 
wyłącznie sprawą nadcnodzącycL wynorów i 
ma znaczenie ściśle polityczne. Ustęp progra
mowy opiewa tak:

.Mężowie waszego zaufania muszą być ró 
WLOcześnie prswdzjwymi pat notami i mężami, 
przepełnionymi i kierującymi się gorącą miło
ścią wielkiej ojczyzny Austrjackiej, wszystkich 
jej ludów i szczepów; mężami, którzy fałem 
serefm bronić będą wszechstronnego, prawdzi
wego dobra naszej wielkiej, rozmaite ludy i na
rody obejmującej ojczyzny, którzy starać się bę
dą o trwałe zapewnienie i umocnienie pełnej 
zgody pomiędzy wszystkiemi narodowościami i 
prowincjami, mężami wreszcie wiernymi i przy
wiązanymi do cesarza naszego, który pod swo- 
jem ochrończem berłem jednoczy ludy całej mo
narchii. *

Wydał też i S c h f l u e r e r  swój manifest 
wyborczy, pod którym oprócz niego podpisało 
się nadto kilku niemieckich posłów sejmowych. 
Program jego nielicznej partii domaga się wy 
łączenia Galicji, Bukowiny i Dalmacji; unii per
sonalnej z Węgrami, reform ekonomicznych w 
duchu Bismarka i usunięcia wpływa żydowskie
go ze wszystkich dziedzin życia publicznego.

Demokraci na przedmieścia Neabau we 
Wiedniu stawiają kandydaturę Gessmanna.

W sobotę otwartą została w Bposób uro
czysty wystawa krajowa w Badapeszcie. Sta
wia ona przed oczy rezultaty, do jakich doazli 
Węgrzy na polu ekonomicznem w ostatnim lat 
dziesiątku. Przez ten cza* zrobiły Węgry isto
tnie kolosalne postępy. Gdy jeszcze w r. 1839. 
podówczas w Augsburgu (dziś w Monachium) 
wyckpdząea AUg Ztg. zgodnie z prawdą pisała 
w artykule p. t. „Pia desideria fttr Ungarn*, 
że za granicą znaną jest tylko wełna węgier
ska — dziś statystyczne daty wykazują, że wy 
wóz z Węgier w r. 1883 przedstawiał wartość 
455 milionów złr., z których 14 milionów przy
pada na zagranicę, reszta na kraje Przedlitawii.

Postęp to olbrzymi, z którego Węgry mo
gą być dumne. Obrazem tego postępn, na któ
ry zwrócono uwagę powszechnie, jpst właśnie 
wystawa krajowa w Budapeszcie. Otworzył ją 
uroczyście sam cesarz, otoczony gronem dostoj
ników i gości zagranicznych, wobec niezliczo
nych tłumów. Wystąpił nasamprzód następca 
tronu, arc. Rudolf, z przemową do cesarza, z 
której wyjmujemy ustęp następujący:

„Mamy oto przed sobą prawdziwe świaie 
ctwa równie intenzywnego, jak zdrowego rozwo
ju, na które patrjota spogląda z pełnem zado
woleniem. Takie inne kraje, zjednoczone pod 
błogosławionem berłem W. c. k. Mości, powi 
tają radośnie te postępy Węgier, a obywatele 
obcych państw, rozejrzawszy się po taj wysta
wie, nie odmówią sile twórczej i geniuszowi 
Węgier nowego a usprawiedliwionego uznania*.

Na przemowę arc. Rudolfa odpowiedział 
cesarz, wyrażając nadzieję, że rezultat urządze
nia wystawy odpowie pod każdym względem 
uzasadnionym oczekiwaniom, i będzie bodźcem

t e a t r .

dr.
Jak to już w notatkach dziennych zazna

czyliśmy, dawano w piątek po raz pierwszy ko- 
medję pod powyższym tytułem pp. dr. Jasień
skiego i S hmitta. Autorowie nazwali swój u- 
tw ór: „Oens minorennum* (Ród nieletnich), my 
zaś wolimy nazywać go przedewszystkiem wy
razami zamkniętemi przez nich w nawiasie, dla 
tego, że ten tytuł jest i polski i zupełnie do
bry, a powtóre i z tej racji, że wyrażenie „mi- 
norennum" nie wiemy do jakiego właściwie ję- 
*yka należy. Ale spieszmy do rzeczy.

. Antoni fcitarodębski (p. Wojdałowicz), wdo- 
ir160 W 0?  dwie córki na wydaniu, Olgę (p: 
Kwiecińska) i Sabinę (pani Żelazowska), siedzi'  ■ — ; wioszczy-jeszcze pozornie na swej dziedzicznej . 
alb, ale rzeczywiście u żydów w kieszeni. Ją* 
radzić na tę biedę? Procesować się i kręcić. 
Lecz takie środki nie na długo. Więc sekwestr 
nieunikniony musiał nadejść a licytacja  ̂ za^pu-ujouMłMMiuuy inusiat e.u bjbu a nu/
sem. Na szczęście, serdeczny chłopiec Staś w 
salrk (p. Kwieciński), który kocha Olgę, 
stworz«iiko i również w nim zakochane, oświad
cza gotowość , .tym swym mająleczkicm r*1o- 
wać sytuację. Mnóstwo tedy serdeczności, roz
czulone błofroaławifchstwo ojcowskie, ulub, a pan 
Antoni instalują, zięcia w wioseczce za wcasue 
tegoż pieniądze od żydów uratdwahej, dzięknje 
mu ze łzami 11 ocalenie zagrożonej głodową 
śmiercią rodziny, i za to, że na starość będzie 
miał sam przynajmniej spokojny przytułek. Zre

sztą Stanisław, jak prawdziwy sercowiec, w ten 
sposób się urządza, ie sam się zaprzęga do 
wszystkiego a teściowi odstępuje wszystkie ho
nory paua domu, zostawiając mu nawet całą 
dotychczasową jego służbę, więc między inny
mi, Starego pieczeniarza Osickiego(p. Zboińskl), 
ważną gospodynię Czopkowską (pani Gostjń 
ska) i ekonoma Tumanickiego (p. Dębicki), któ
rzy wszysey dworują jak dawniej staremu pa
nu a zarazem kradną po dawnemu. Co zaś do 
Sabiny, tą zajął się już dawniej przyjaciel i 
doradca Stasia, Robert Narwin (p. Woieński) i 
jak wolno mu było sądzić, robił na niej wra
żenie, ale z ust jej niczego prócz szorstkich słów 
i impertynencyj nie słyszał. Dalsze więc sto
sunki musiały zawisnąć na kołku, szczególniej 
gdy Sabina, która Roberta odepchnęła, będąc 
sama zagrożona nędzą, uzyskała teru  byt do 
bry przy szezęśiiwej Oldze.

Po roku oglądamy znowu ten światek. Jak 
się zaś on miewa, dowiadujemy się z ust zroz
paczonego Stanisława na wstępie drogiego aktu, 
jak również i z dalszych scen, które to wymo
wnie illnstrąją. Kochany teść zaczął się bawić 
ua prawdę w paua domu i trwonić wszystko co 
jego zięć upracował; czego zaś stracić nie zdo
łał, to jego darmozjady rozkradali, lżąc przytem 
biednego Stasia jako przybłędę jakiego. Polowa
nia, karty, zabawy, a nawet zgromadzenia wy
borcze, bo szanowny teść nważał za stosowne 
sięgnąć także po poselstwo. Stanisław próbuje 
przez żonę działać na ojca lab inaczej proponuje 
jej wyjMd, lecz w obec chwiejaości z jej strony 
a obelg *« strony jej ojca opuszcza sam dom 
cały i idzie bez grosza szukać pracy na chleb. 
W lotJłOtem przychodzi do nowego bankructwa 
i do wyrzucenia na trtwk fana Antbaiśgo wraz 
z jego córkami. Pozbawiona dachu rodzina prze

nosi się do miasta; Sabina g0. Uia 0 
Olga jej dopomaga, a obie pracu j./ W twnłc*k4. 
sób żywią siebie i ojca, który\ię 
drzemką, fajeczką, potroszę wódeezką i prs„  
resztę pozostałego czasu przeklinaniem losów. 
Twarda pokuta, wśród której pan Antoni tak 
się już złamał, że nawet jej nie czuje, a ua do
miar nędzy przychodzi na świat syn Olgi i Sta
nisława. Teraz Sabina zostaje nie tylko głową 
< i — »/vKninŁ mijana żywić całą rodzinę. Jejale

tak

awa. Teraz Sabina zohi*jo 
i wyrobnicą mającą żywić całą rodzinę. Jej 
potrzeba podpory, pociechy, a tu ojciec głaz 

trz zaś urodzone zero i do tego słaba!
tl£ pUUAOu* |»v̂ r—
siostra zaś urodzone zero i do tego słaba. 
W odwidziny nikt nie przyjdzie, chyba dawny 
sąsiad, lównież zbankrutowany szlacheic i osia 
dły ua bruku. Lecz jakież jego nowiny.- oto 
córka jego Ludka wychodzi u  mąż. Za kogo? 
Za Roberta Narwina. Ta wieść sprawia na Sa
binie wrażenie piorunu. Więc ona kocha Ro
berta! A dla czegóż go odepchnęła? Bo ją p0- 
ślnbjając, byłby się tak samo zrujnował jak 
Stanisław, a zrujnował daremnie. Na to wcho
dzi Robert. Następuje eksplikacja, że on ani 
“ yślał kiedykolwiek z Ludką się żenić, bo tyl
ko zawsze kochał Sabinę i nigdy innej kobiety 

pokocha. Wreszcie, zjawia się także i Sta
nisław, zapewne z nowym dorobkiem fnndnszów. 
£°na jego Olga nie posiada się ze szczęścia a 
‘ na oddaje rękę Robertowi.

Oto treść sztuki z opuszczeniem dwóch wy- 
s ą 5 LwPr»wdzie epizodów, ale grających rolę 

. chorobliwych narośli. Jeden z nich sta
nowi scenę, w której zmnsnony wynosić się z 
aomu po powtórnem bankructwie, pan Antoni 
W . *  się pomścił na szachraju Mortku (p.

sprzedając mu 36 morgów ziemi za 
złr. i wybiera się wyjechać do Jerozolimy 

*ptau, przyczem wywiązuje się dłuea 
ayskusja z furmanem, którędy najlepiej jechać,

mianowicie, ażeby przeprawiwszy się promem 
prsea norie, wiiać się z tamtej atróuy wiśta. 
Drugi epizod, który się również w tej chwili 
ttieez -zęścia odbywa, jest to zjawiioie się jakie, 
goś margrabiego de Chateaugrand (p Lubicz), 
który zastawszy Olgę pogrążoną w największej 
rozpaczy, na powitanie zamyka cichaczem drzwi 
na klucze i chce ją przemocą skorrumpować 
tuż na miejsca. Tamten bowiem epizod jest 
nadto naiwny, ten zaś zupełnie niespodziewany 
i wstrętny.

Owóż, pomijając nawet te dwa niefortunne 
epizody, widzimy, że budowa sztuki jest dość 
słaba. Są dwie pary i dwie miłości, z których 
jedna rozpoczyna się ślubem od pierwszego jej 
poznania i uie już więcej pod względem serco
wym interesującego nie przedstawia; druga zaś 
zaznacza się na początku sztuki maleńkim epi 
zodem udanej a odepchniętej przyjaźni i wy
łania się dopiero na końcu ostatniego aktu, 
gdzie się prawie jednocześnie i odkrywa i tuż 
zaraz rozwiązaje. W pośrodku zaś i prawie 
bez przerwy główną uwagę koncentruje pan 
Antoni, a w szczególności jego przywary: zła 
gospodarka, głupia buta, próżność, lenistwo, 
szukanie ratunku od biedy w chytrostkach i 
krętactwie, wreszcie miodowata a płytka ser
deczność. Oto główna osobistość koaaedji i ją 
to samą jedynie antorowie opracowali z całą1 
dbałością, uie troszcząc się wiele o inne. Ale 
tei trzeba przyznać, że ta figura wyborpie się 
autorom udała. Pan Antoni jest bowiem dosko 
nałym typem „rodu nieletnich*, którzy mimo 
tysiąca bied ł osiwiałego już włosa, nie mogą 
ió jic do dojrzałości ani charakteru, ani serca 
ani rozamn. Patrząc na to odczuwa się jakiś 
głęboki a pełen przekonania wyrzut przeciw 
tej występnej małoletności a tak częstej u nas,

wyrca* tem mocniejący, śe ehfoetaae i>r*ei au
torów wajy oa. prawdziwe i cuaao asm Mk w 
m i MnryrJi jak w wiola o wiola aaas/afe do 
bryoh zncjomyck I w tom tei właśnie leży 
tendencja całej utaki, bo „Ród nieletaich", to 
utwór przedewszystkiem tendencyjny.

Co do innych OBób komedji, to w ogólno
ści traktowane są raczej epizodycznie, aniżeli

uwzględnieniem konsekwencji poszczególnych 
ich ról. Tak n. p. Stanisław zdaje się głównie 
potrzebny do tego, ażeby dać sposobność panu 
Antoniemu do uratowania się z pierwszego ban
kructwa i do okazania ponownie tegoż rozrzu 
tności i wieln innych wad. Za co zaś kocha on 
tak bardzo Olgę, albo dlaczego mimo tej miło
ści odjeżdża od niej ua złamanie karku, tego tru
dno się dopatrzeć. Podobnież trudno wiedzieć, 
dlaczego Robert powraca do Sabiny, albo dla
czego Sabina odpycha Roberta w akcie pierw
szym dla „nierówności*, a w akeie czwartym 
mimo tyckże samych „nierówności* poślubia go 
z radością. Na wytłumaczenie tych rzeczy da
łoby się zapewne niejedno powiedzieć, ale to 
może nie wieleby pomogło.

Z tem wszystkiem „Ród nieletnich", oprócz 
pana Antoniego ma niektóre typy w całości 
bardzo dobrze kreślone, jak mianowicie Osicki 
Mortko, Tumamcki i Czopkowską. Prócz tego 
zawiera wiele interesujących, pełnych prawdy i

których przedewszyst- 
kiem należy zaliczyć scenę żydów u  brama 
wystąpienia Osickiego Mnrtw. n u ^

IdziJki -“ e 8ameg0 PaQ* Antoniego. I
mn?anvrh » “* ° 7 yeh "dostatków  i wspo-

lakcie epizodów w trzecimi nacie, „Ród nieletnich" słuchało się z zajęciemt



do dalsuej pracy, pociem ogłosił wystawę u
otwartą.

Jak jod powiedzieliśmy wyiej, wystawa 
węgierska ebudaiła powszechne zainteresowanie, 
przyczem podnieść należy, że prasa i  innych 
względów niekoniecznie Węgrom przyjaźna, wy
raża się o ekonomicznej działalności Węgier j 
ich postępach na tern pola niezwykle sympaty
cznie. Czeska Politik pisze z tej okazji, co na
stępuje :

„Z  gorącą sympatjąspoglądamy na rezul
taty, do jakich doszli Węgrzy. W okoliczno 
ściach, znacznie przyjaźniejszych, niż nasze, 
rozpoczęli oni narodową pracę kulturalną i da
lej ją prowadzą. My najlepiej potrafimy usza
nować pracę, której podjąć się musi mniejszy 
naród, jeżeli chce podążać naprzód równym 
krokiem z większemi aarodami. Ileż to ofiar
ności, ile wytrwania, ile miłości idei połączyć 
się musi z małemi siłami, aby celu dopiąć i 
zbierać owoce cywilizacji równocześnie z po 
tężnymi rywalami. To zrozumienie trudów, 
któremi inne, liczebnie słabsze ludy torować 
sobie muszą drogę do piękniejszych stosunków 
kulturalnych, jest także źródłem szczególniej
szych sympatyj, z któremi naród czeski spo
gląda na stolicę węgierską i gotuje się do wzię
cia udziału w swiecie kultury węgierskiej. U- 
dział ten będzie równócześnie spłatą długu na
szego za sympatje, z jakiemi Węgrzy towarzy
szyli w zeszłym roku budapeszteńskim roda
kom naszym w podróży do Pragi dla odwi 
dzenia teatrulnarodowego."

Do słów c z e s k i e j  Politik dołączamy i 
my nasz głos p o l s k i ,  wyrazy życzliwości i 
uznania dla sąsiedniego królestwa, dla jego 
działalności na polu ekonomicznem. Dodać je
szcze winniśmy, że wystawa węgierska ma zna
czenie dla Węgier nietylko ekonomiczne, ale i 
wysoce p o l i t y c z n e .  Świadczą o tern głosy 
pism obcych, świadczy okoliczność, że prezy
dentem wystawy jeet sekretarz stanu węgierski, 
p. Malekowicz, świadczy wreszcie i to, ze rząd 
pruski wysłał na otwarcie i zwiedzenie wysta
wy swego ministra rolnictwa, dr. Luciusa.

Skąpe dziś mamy wiadomości z zagranicy. 
Wśród sprzecznych zdań o możliwości utrzy
mania pokoju pomiędzy Anglią i Rosją zwrócił 
na siebie uwagę w ostatnich dniach artykuł 
Titneaa, nadesłany z Paryża, którego autor 
twierdzi, że na z j e ź d z i e  w S k i e r n i e w i 
c a c h  Rosja nietylko zabezpieczyła sobie tyły 
na wypadek wojny, ale formalnie zachęconą zo
stała przez aliantów swoich do działania w A- 
zji środkowej. Beri. BSrsen-Courier przeczy je
dnak temu, przypominając podróż Herberta Bis- 
marka do Londynu i oświadczenie kanclerza w 
parlamencie, że gdyby mu chodziło o sianie nie
zgody, z pewnośoią nie wysyłałby syna do An
glii. Układ angielsko-niemiecki w sprawach ko
lonialnych rozwiewa wszelkie przypuszczenia, 
jakoby Niemcy chciały odosobnić Anglię, a po
tem wojnę wywołać.

Bawiące się ciągle w sensacyjne a kłam
liwe doniesienia Noto. Wremia podało niedawno 
wiadomość o rozmowie Freycineta z rosyjskim 
ambasadorem, br. Mohrenheimem, w Paryżu, w 
której francuski minister spraw zagranicznych 
miał złożyć zapewnienia, żew  s p r a w i e  p o l 
s k i e j  Francja zachowa się całkiem lojalnie. 
Okazuje się, że doniesienie Nono. Wrem. jest 
całkiem nieprawdsiwem. Freycinet złożył po 
objęciu swego urzędu zwykłą etykietalną wi
zytę ambasadorowi, o polityce je icsk  nie roz
mawiał z nim zgoła. Również kłamliwe są po
dane przeć to samo pismo rzekome oświadcze
nia Brissona w sprawie stosunku Francji do 
Rosji.

Sprawa wyborów
d o  B ady państw a.

Mir raż jeden i drugi występował z 
niedowarzonym projektem.

Niedowarzonym, bo podsuwał naszemu 
komitetowi „sejmowemu*1 by ten dopełnił 
się członkami narodowości ruskiej i pewną 
liczbę ruskich kandydatur w okręgach wy
borczych zalecił.

Tymczasem n a p r z ó d :  nie mamy ko
mitetu „sejmowego11, a jest tylko komitet 
Koła polskiego w sejmie. Jego uchwały, o 
i le  r e g u l a mi n u  s w e g o  się t r z y m a ,  
mogą i mieć powinny powagę moralną, ale 
nigdy znaczenia uchwał sejmowych.

Nazwaliśmy projekt Miru także dla te
go niedowarzonym, ponieważ takich Rusi
nów, którychby komitet nasz od siebie po
wołał lub od siebie na kandydatów stawił, 
Rusini nie uznaliby za Rusinów.

Na koniec, nietylko działanie takie ko
mitetu byłoby daremnem, ale w najwyż
szym stopniu szkodliwem, bo tworząc od

gdyż choć jest utworem tendencyjnym, to je 
dnak nie ma prawie żadnych tyrad, a natomiast 
ma dużo ruchu i werwy. W ogólności najwię
cej się podobały dwa pierwsze akta, i dlatego 
po każdym z nich grzmiącemi oklaskami przy
woływano autorów (choć p. Jasieńskiego napró 
żno); trzeci zaś (z Jerozolimą i margrabią) po
padł w niełaskę — i słusznie; wreszcie czwar
ty, szczególniej w pięknych scenach Sabiny z 
Olgą i z Robertem, przywracał autorom zasłu
żone sympatje licznie zebranej publiczności.

Co do gry artystów, ta od początku do 
końca była wzorowa. Najobszerniejsze zadanie 
dostało się p. Wojdałowieżowi a tem trudniej
sze, że do innych ról stanęły tak wytrawne si 
ły jak pp. Woleńskiego, Zbomskiego, Lubicza, 
Kwiecińskiego, skalskiego. Chociaż więc rolę 
pana Antoniego można było zrozumieć inaczej
i ująć ją z wyższego nieco stanowiska, to ją. 
dnak młody ten artysta pojął ją natnralni* * 
odpowiednio do toni, jaki jej nadał, trzymał sh 
wybornie i konsekwentnie. Że PP- Zbomski 
(Osicki), Kwieciński (Stanisław) i Skalski (Mort- 
ko) grali doskonale, to nic w tem dziwnego, 
tembardziej, że i pp, Woleński i Lubicz, wy 
szli podobnież zwycięzko mimo, iż pierwszy 
miał sztuczną a nader ograniczoną rolę Rober 
ta, a drugi arcyniewdzięczną rolę Margrabiego. 
Z artystek uderzyła szczególniej gra pani Że
lazowskiej w dramatycznych a pięknych soe 
uach aktu czwartego. Pani Kwiecińska robiła 
co mogła w swej bezbarwnej roli Olgi. Wresz 
cie krótką ale jędrnie skreśloną rolę Czapkow- 
skiej odegrała pani Gostyńska wyśmienicie.

siebie znowu jeden rodzaj Rusinów — stwo-j 
rzylibyśmy jeszcze większe zamieszanie w*> 
sprawie polsko-ruskiej, a zranili Rusinów, 
którzyby nieodzownie tę akcję komitetu uznali 
za wymierzoną p r z e c i w  nim, i odepchnę
libyśmy ich jeszcze dalej od  s i eb i e .

Nie nas pouczać, że interes nasz pol
ski i krajowy wymaga być sprawiedliwymi 
względem. Rusinów i do Rady państwa ich 
w przyzwoitej liczbie dopuścić. Przed trzema 
laty DUo przyznało, że autor pewnej bro
szurki pierwszy miał odwagę być sprawie
dliwym względem Rusinów i wypowiedzieć 
to, co lepsi Polacy na ucho sobie szeptali 
Na premisy tam wyłożone od razu i z roz
koszą się Rusini pisali, a pierwotne różnice 
w konkluzjach, zatarły się w dalszej piśmien
nej dyskusji między autorem z jednej a ks. 
Kaczułą i p. Barwińskim z drugiej strony *).
I rzeczywiście datuje się od tej broszurki 
przełom w opinii i w sposobie traktowania 
sprawy ruskiej przez dziennikarstwo polskie.

I ten sam autor znowu, kiedy przed 2 
miesiącami nabywał Gazetę, w trakcie ku
pna równocześnie perswadował narodowcom 
ruskim, błagał i zaklinał ich, by nie wstę
powali do komitetu wspólnego z moskalu fi- 
4fcmi, by nie stawiali tego fałszywego, im i 
nam zgubnego kroku, ale powzięli zaufanie 
do siebie, czuli się sobą, na własnych no
gach i odrębnie od tamtych stanęli, a z ca
łej mocy przez sprawiedliwość i interes pol
ski, popierać ich będziemy.

Niestety, perswazje i zaklęcffa były da
remne, nie mieli dosyć zaufania w siebie i 
związali się z moskalofilami. Boleć nam nad 
tem, ale i wyrozumiałymi być — widząc jak my, 
lubo o tyle silniejsi, również mało mamy 
obecnie zaufania w siebie, jakeśmy głowy 
pozwieszali i ręce opuścili.

W  obec tego wszystkiego właśnie Ga
zetę Nar. o brak sprawiedliwości względem 
Rusinów posądzać, jak to Mir w odpowiedzi 
uczynił — jest rzecz śmieszna. Nie chcąc 
posądzać o perfidją, przypuszczamy, że dzien
nik u r o d z o n y  w c z o r a j ,  uczynił to tylko 
przez młodość swoją.

Tymczasem, cośmy za projekt niedo- 
warzony i dla nas szkodliwy, bo nasz sto
sunek do Rusinów zaostrzający — uważali, 
stało się faktem, lubo —  Bogu chwała — 
nie Polacy są autorami faktu.

W  ostatnim już numerze Gaz. Nar. 
donieśliśmy o pojedynczym konkretnym fak
cie z Kałusza-Doliny, gdzie przeciw Rusi
nom ks. metropolita swego kandydata sta
wił, lubo tam narodowiec p. Romańczuk 
miał wybór zapewniony, skutkiem czego po
wstało niebezpieczeństwo, że głosy między 
narodowcem ruskim a kandydatem ks. me
tropolity się rozstrzelą, a moskalofil wyjdzie 
zwycięzko.

Dziś publikujemy, że kandydatura przez 
ks. metropolitę w Kałuszu postawiona, nie 
jest jedynym i o d o s o b n i o n y m  f a k t e m ,  
l e c z  j e d n ą  z s z e r e g u  wi e l u  k a n d y 
dat ur ,  j e s t  o b j a w e m  o g ó l n e j  z a s a 
dy.  Nie stawia nasz komitet centralny kan
dydatur ruskich, jak sobie tego Mir pierwo
tnie życzył, stawia je natomiast ks. metro
polita odrębnie od nas i centralnego komi
tetu ruskiego, i kandydatury te oczywiście 
będą miały poparcie rządowe.

W  obec tego faktu doniosłości pier
wszorzędnego znaczenia, nasuwa się nagląca 
kwestja, jakie stanowisko powinien zająć 
nasz komitet centralny tymczasowy ?

Gdyby była nadzieja, że narodowcy 
ruscy pod naciskiem niebezpieczeństwa im 
grożącego dziś rozłączą się z moskalońlami 

samodzielnie staną, wtedy odpowiedź na
sza byłaby prosta i łatwa: narodowcy poi 
scy mogą i muszą stanąć za narodowcami 
ruskimi.

Gdy atoli narodowcy ruscy nigdy nie 
mieli na taki krok potrzebnego ducha ini
cjatywy i czynu, przeto nie łudzimy się, i nie 
mamy niestety nadziei, żeby go obecnie u- 
czynili.

W  tukiem położeniu stanowisko naszego 
komitetu centralnego wobec kandydatur, przez 
metropolitę stawianych może być przeto tyl
ko następne :

1) Nasz komitet centralny w ogóle 
nie może wobec regulaminu swego narzucać 
miejscowym komitetom powiatowym kandy
datów żadnych, a gdyby to uczynił, dopu
ściłby się uzurpacji, skutkiem czego byłby 
pozbawiony legalności, a zatem i wszelkiej 
powagi moralnej ;

2) tem mniej dzisiejszy centr. komitet 
na to się poważyć może, że dzisiaj w n ie  
u z u p e ł n i o n y m  stani e  i będąc dopiero 
komitetem do zawiązania komitetu, tem mniej 
może się ważyć na stanowczą decyzją wobec 
kandydatur metropolity i zarazem na narzu
canie powiatom kandydatur; gdyby się zaś 
na to w dzisiejszym swym stanie odważył, 
uzurpacja jego byłaby tem jaskrawszą;

3) postąpiłby polski komitet centralny 
wyborczy przeciw interesowi Galicji, ponie
waż przyłożyłby rękę do stworzenia partji 
„stańczyków ruskich", którzy się k a ż d o 
r a z o we mu  rządowi wysługiwać, i tym 
sposobem stanowisko kraju naszego od łaski 
każdorazowego rządu zaleźuem czynić będą;

4) postąpiłby komitet centralny naresz 
cie przeciw interesowi narodu polskiego. 
Jak bowiem narzucenie Rusinom Jezuitów, 
których oni zaprawdę, mówiąc sposobem 
przysłowia polskiego, gorzej djabła nienawi
dzą, podwójną klęską <łla nas było, ponie

waż akt ten najniesłuszniej nam podsunęli, 
i intrygą polską nazwali; jak się ztąd roz
goryczyli mocniej przeciwko nam, a za
razem właśnie ku Rosji się usposobili: tak 
w razie gdyby komitet nasz do tych kandy
datur podał rękę, słusznie na nas by winę 
składali, a podwójna klęska nasza byłaby 
tem dotkliwszą natomiast.

Nim do uzupełnienia naszego komitetu 
centralnego przyjdzie, stanowisko nasze w o- 
bec kandydatów ruskich może być tylko ta
kie, jakie już wobec kandydatów w K a ł u 
s z u - D o l i n i e  zajęliśmy: jako Polacy ob
stawać będziemy za kandydatami z pośród 
narodowców ruskich, którzy oświadczą, że 
n i g d y  n i c  wys t ą p i ą  w R a d z i e  pań
s t wa  p r z e c i w  aut o no mi i  k r a j u  na
szego ,  d a l e j  prze eiw a u t o n o m i c z n y m  
s t r o n n i c t w o m  s ł o w i a ń s k i m  i n i g dy  
w ż a d n y m razi e  ł ą c z y ć  się uie b 
z c e n t r a l i s t a m i  n i e mi e c k i mi .

Wczoraj popołudniu zebrało się w ratuszu 
grono rękodzielników. Uchwalono wyrazić n- 
znanie dotychczasowym posłom pp. Smolce i Le- 
wakowskiemu za gorliwe zajęcie się sprawą 
rzemiosł i popieranie przemysłu, i w tym celu 
wysłać do nich depntację, złożoną z 5 ręko
dzielników i p. Gromana. Dalej umyślono zwo
łać na 14. b. m. do Lwowa walny zjazd ręko
dzielników z całego kraju dla zorganizowania 
wyborów po miastach i miasteczkach.

Dr. Jonatan Warschaner oświadcza w kra
kowskich pismach, że wprawdzie w ubiegłych 
latach stawiał osobiście kandydaturę swoją, gdy 
jednak mandatu nie otrzymał, postanowił odtąd 
nigdy już o s o b i ś c i e  się nie zgłaszać. „Gdy 
by mnie zaś ■— kończy dr. W. — powołano do 
piastowania tej najwyższej godności obywatel
skiej, bo zależnej od zaufania szanownych współ
obywateli, to jestem gotów przyjąć z wdzięcz 
nością pornczony mi mandat."

Dnia 2. b. m. ukonstytuował się w Krako
wie komitet wyborczy dla okręgn wyborczego 
wiejskiego Kraków-Chrzanów. Komitetowi prze 
wodniczy p. Paweł Popiel, który także został 
mianowany delegatem centralnego komitetn wy
borczego. Stronnictwo anty-stańczykowskie a- 
gitnje przeciw ponownemu wyborowi hr. Jana 
Stadnickiego. W razie, jeżeli minister Ziemiał- 
kowski przyjmie kandydaturę w okręgu wy
borczym Sambor-Stryj- Drohobycz, ma Mieczy
sław Pawlikowski kandydować w okręgu Biała- 
Wadowice.

Ze Złoczowa telegrafują nam pod dniem 
wczorajszym: Liczne zgromadzenie wyborców 
uchwaliło jednogłośnie dzisiaj kandydaturę na 
posła do Rady państwa z okręgu Złoczów-Bro- 
dy pana radcy dworu dr. Sochora, i zarazem 
komitet wykonawczy wybrano.

W sprawie wyboru z okręgu K o ł o m y ja- 
S a i a t y n, otrzymaliśmy telegram ze Sniatyna 
podpisany .komitet wyborczy" a popierający o- 
czewiście kandydaturę słynnego eksdepntowa- 
nego Blocha.

Dowiadnjemy się tymczasem, pod zaręcze
niem osobistem, że komitet wyborczy w Snia- 
tynie ma się jntro dopiero w d. 5. maja ukon
stytuować, poczauL p. burmistrz Niementowski
przybędzie do Łzttwk dla zdania n lM jl i po
rozumienia się z komitetem centralnym.

Z Kołomyi zaś otrzymaliśmy telegram na
stępujący z daty 3 maja:

Dziś wybrany komitet celem postawienia 
kandydatury do Rady państwa, przeważnie 
przychylny Blochowi. Wszelka przedwczesna 
ikcja komitetn centralnego przed wysłuchaniem 
komitetu kołomyjskiego niepożądana.

Przybył też iuny telegram od stronników dr. 
Byka, utrzymujący, że po burzliwem zgroma
dzenia wyborczem wybrano komitet lokalny, 
Etóry się też natychmiast ukonstytuował. 
Większość komitetu jest za kandydaturą dr. 
Byka.

Z Kołomyi otrzymujemy następującą pla- 
tatowa odezwę:

.Wyborcy 1 Centralny komitet przedwybor
czy we Lwowie, odręcznem pismem 27. kwie 
tnia br. polecił Wielm. burmistrzowi miasta 
zwołać zgromadzenie wyborców, celem zawią
zania miejscowego komitetu przedwyborczego do 
przeprowadzenia wyborów do Rady państwa w 
myśl ordynacji wyborczej.

Pan burmistrz miasta, zapraszając pisemnie 
tylko około 120 wyborców do udziału w tem 
przedwyborczem zgromadzenia tylko częściowo 
wezwaniu ceutr. komitetu odpowiedział, gdyż 
na 3.000 uprawnionych do głosowania, nad 2.500 
wyborców znpełnie pominięci zostali.

Pytamy się, dia czego ?
W podobnym razie powinni byli być za

proszeni wszyscy wyborcy plakatami jawnie do 
czynnego udziału w naiadach.

Zmuszeni jesteśmy stanąć w obronie po
krzywdzonych praw wszystkich wyborców bez 
różnicy staną, wyznania i narodowości z tem 
oznajmieniem, że owe przedwyborcze, walne 
zgromadzenie wyborców odbędzie się d. 3. maja 
Dr. o godz. 3. w sali posiedzeń Rady gminnej, 
na które wszyscy P, T. wyborcy prawnie jawić 
się mogą.

Kołomyja w maju.
Wyborcy Pólacy, wyznania mojżeszowego.

•) W stosowny® csasle o tom obenomie po
mówimy.

gdy wedłng ustawy powinny były sprawę .samoi
stnie i niezawiśle" zbadać i rozstrzygnąć.

"Wskutek tego wyroku zarządził "Wydział kra
jowy dochodzenie sprawy na miejscu, przyczem rze
czoznawca dr. Wasylewski, prymarjnsz podhajee 
kiego szpitala orzekł, iż cmentarz ze względu na 
wyniosłe swoje i z obu stron otwarte położenie, 
na sąsiedztwo nielicznych tylko domostw, na wiel
ką ilość drzew, przepuszczalną glebę i brak stu
dzien w całej okolicy zdrowiu i życiu ludzkiemu 
nie zagraża. Upatrując w tem orzeczeniu sprze
czność ze zdaniem lekarza powiatowego, wydelego
wał Wydział krajowy inspektora szpitalów dr. Stel
lę Sawickiego, który, zbadawszy uprawę na miej ren, 
orzekł, iż przy zachowaniu przepisanych ostrożno
ści położenie cmentarza nie byłoby samo p r z e z  
się niebezpieoznem dla otaczających go mieszkań 
ców, iż jednak z e w z g l ę d u  na s k ł o n n o ś ć  
i z r a e l i t ó w  do p r z e k r a c z a n i a  s a n i t a r 
ny c h  p r z e p i s ó w  cmentarz zdrowiu zagraża i 
tolerowanym być nie powinien.

Mając przed sobą te dane, orzekł ponownie 
Wydział krajowy z odwołaniem się do dekretu na 
dwornego z d. 23. sierpnia 1784. r. i do opinii dr. 
Sawickiego, iż cmentarz, jako w obrębie mieszkań 
położony a nadto zdrowin szkodliwy, ma być zam
knięty. Oparła się więc sprawa pu raz drugi o try
bunał administracyjny. Przy odbytej teml dułam 
ustnej rozprawie zarzuciła izraelicka gmina wyzna
niowa przez zastępcę swego dr. L u d w i k a  W o l 
s k i e g o :

1) że Wydział krsjowy powinien był w myśl 
wyroku trybunału znieść całe postępowanie i ode
słać sprawę do niższych władz autonomicznych ce 
lem samoistnego w toku instancji rozstrzygnięcia, 
że zatem nie czyniąc tego i orzekając wprost i 
bezpośrednio, orzekł wbrew ustawom w p i e r w 
sze j  i o s t a t n i e j  i n s t a n c j i ;

2) że warunki zamknięcia. cmentarza w myśl 
dekretu nadwornego z r. 1784 nie zachodzą, po
nieważ cmentarz leży poza obrębem miasteczka, a 
wybudowanie w pobliża pewnej ilości domów rze 
czy nie zmienia;

3) że obawa możliwych przy pogrzebach nad
ążyć mi głąby spowodować tylko obostrzenie kon
troli policyjnej ale nie zamknięcie cmentarza, który 
nawet według zdania dr. Sawickiego sam przez się 
dla zdrowia jest nieszkodliwy.

Po dłuższej naradzie ogłosił trybunał przez 
nsta prezydenta hr. B e l c r e d i e g o  wyrok, mocą 
którego wszystkie trzy przyczyny przez stronę ska
rżącą podniesione za usprawiedliwione nznał i za 
czepione orzeczenie Wydziałn krajowego jako nie
zgodne z nstawą skasował.

Zrosiła  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 4. maja

* sten pawlutrza. Obserwatorjnm sztoiy poli 
technicznej donosi:

W sobotę przen dzień eały nie mieliśmy opadu, 
dopiero nad ranem w niedzielę spowodowała zniżka 
barometryczna opad znaczny deszesn, który wyno
sił do godziny 8. dzisiaj z rana 38,, mm. Śnieg

i

Z Izby sadowej.
( Cmentarze i autonomia.)

Od dwiestu przeszło lat istnieje w Z&w&łowie 
na górze poza miasteczkiem obszerny 1 piękny cmen
tarz żydowski. "W nowszych ozasach pobudowano 
po obu jego stronach pewną liczbę domostw, z któ
rych niektóre aż w bezpośrednie pobliże się prxy. 
snnęły. Odtąd zaczęły się odzywać skargi, że cmen
tarz zdrowin i iyein okolicznych mieszkańców za
graża, a gdy lekarz powiatowy skargi te za uza
sadnione nznał, poleciło starostwo urzędowi gmin
nemu, aby na mocy dekretu nadwornego z d. 23-. 
sierpnia 1784,, według którego cmentarze w obrę
bie osad nie mają być cierpiane, zamknięcie cmen
tarza zarządził W skutek tego polecenia, zatwier
dzonego tak przez namiestnictwo jakoteż przez mi
nisterstwo spraw wewnętrznych, wydał urząd gmin
ny w r. 1881 rozporządzenie, w toku instaneyj 
przez Wydział krajowy potwinrdzose, iż cmentarz 
ma być zamknięty. Gmina izraelicka wniosła prze
ciw temu zażalenie do trybunału administracyjnego, 
który wyrokiem z d. 17- grudnia 1883. orzeczenie 
Wydzitłn krajowego z tej przyczyny skasował, ii 
władze autonomiczne wyekodzily z błędnego przy
puszczenia, jakoby były obowiązane wykenać bez
warunkowo polecenie władz politycznych, podczas

zmlęszany z deszczem polatywał wczoraj przed 
popołudniu, temperatura się obniżyła przed 9. go
dziną wieczór do 1*0. Średnia temper&tnra z so
boty była 13,% z niedzieli 3,%.

Przy wietrze wsehoduio-południowym i średniej 
temperaturze dnia około 4,° C. przeważnie po 
chmurno, powietrze wilgotne, opada nie ma lnb 
woale nieznaczny.

* Jutro odbędzie się uroczysta Intronizacja 
Najprzew. ks. metropolity Józefa aembratowioza,

witam* n» jeg<ł atoli o j jako nojwjżamogo
reprezentanta kościoła ruskiego w krajn, jak nie
gdyś w arce witano gołębicę przybywającą z róż- 
eską oliwną. Oby Bóg najwyższy tej zacnej gło
wie kościoła rnsktego pobłogosławić raczył w jego 
pracaeh nietylko nad świętem! ale i wszelkiemi in- 
nemi sprawami Rusinów.

* Obchód nu kopcu Unii, z powodu niepo
gody wczorajszej, odłożony został na przyszłą nie
dzielę, 10. bm.

* Pogrzeb ks. Lennu Trusiewlcza odbył się
w sobotę wśród niesłychanego udziałn. Szczegól
nie podnieść należy ndział młodzieży szkół lndo- 
wyoh i średnich, męskich i żeńskich, tudzież pry
watnych zakładów wykowawozyeh, gdzie zmarły 
był katechetą. Zwłaszcza dla katechetów mógł śp.
O. Leon stnżyć za wzór, jak przywiązywać nasniów 
i uczennice do przedmiotu. Jak donieśliśmy, zgasła ta 
gwiazda Bernardynów w kwiecie wieka, w 35. roka 
życia. O. Leon rodem z Tarnowa, r. 1850 po stra
cie rodziców wstąpił roka 1868 do zakonu 00. 
Bernardynów i odbył rok nowicjatu w klasztorze 
Leżajskim pod magistrem śp. Kantyno Skoczylasem, 
którego zasługi około sprawy ojczyzny są znane. 
Już w nowi jacie młody, piękny jak róża O. Leon 
zdradzał wysoki stopień inteligencji i zdolności. 
Kochał się w literaturze ojczystej, łacińskiej, gre
ckiej, miłował śpiew i muzykę, przytem był serde
czny, przyjacielski tak, że go wszyscy kochali. 
Im więcej zbliżał się czas do kapłaństwa, tem wię
cej okazywał zamiłowania się w dziełach kazno
dziejów klasycznych i jnź jako kleryk ta i ówdzie 
m&jąe kazania, odsłonił swoje głębokie poglądy, 
prześliczne mownicze zwroty. To też kiedy się wy
święcił w 1873 zaraz został kooperatorem i kazno
dzieją we Lwowie, przy kościele 0 0 ,Bernardynów, 
i tn z ambony zaczął się wsławiać wymową kazno
dziejską. Jeśli wypzdło kogoś z patrjetów zmar
łych pożegnać kazaniem lnb uczcić jaką pa
miątkę narodową, wówczas nikt kn tema lepiej się 
nie nadawał, nikt piękniej i lepiej od Q, Leona z 
zadania wy włamać mię nim mógł. Dlategoteż mim 
■nył się symp&tją zaonych w naszym spoleozeństwie 
mężów jako to pp. Darowskiego i Walerjana Po- 
dlewakiego, Za jedno nawet k&zaaia patrjotyczse 
wygłoszone w kościele tutejszym Bernardynów uo- 
eiał 0. Leon z nakazu cywilnego odprawić oimio 
dniowe rekolekoje. Później O. Leon objął dyrek- 
torstwo szkoły 4-klasowej w Zbaraża, następnie 
przeniesiono go do Rzeszowa na katechetę szkół 
Indowych, a wreszcie do Lwowa, gdzie w r. 1880 
już to jako kateoheta seminarjów nauczycielskich, 
profesor katechetyki w zakładzie domowym, jnż to 
jako sekretarz prowincji Bernardynów, świetnie się 
ze swoich obowiązków wywiązywać umiał. Pióre 
miał nadzwyczaj łatwe i giętkie

W lipen r. z. podczaz pracy około jubileuszu 
błog. Jana z Dukli, dotknęła O. Leona gorączka, 
która już go nie opuściła; wybuchły suchoty płucne, 
tak że pom c lekarska daremną się okazała. Dłn 
gie czasy jego cierpień i chwila zgonn były cią
głym aktem prawego chrześcianłna i zakonnika. 
Cześć jego pamięci!

* Z uniwersytetu. Dr. Jan Leoiejewski mia 
nowany został przez ministra oświaty prywatnym 
docentem słowiańskiej filologii na uniwersytecie 
wiedeńskim.

* W szkole weterynarji we Lwowie, otrzy
mali stopień lekarzy weterysaryjnych: Tomasz Mar
kowski skończony słuchacz filozofii, a obeonie star. 
nauczyciel w szkole Ind, oo. Dominikanów, Euse- 
bjuzs Neatajko, asystent katedry anatomii opisowej, 
i dr. med. Jan Wiktor, asystent patologii w lwow
skiej szkole wetzrynarji

* Walno zgromadzenia Tow. przyjaciół sztok 
pięknych, zwołane na wczoraj, n!e przyszło do 
skutku, z powodu braku kompletu. Smutna rzecz, 
Ź3 we Lwowie nie znalazło się 30 (!) członków, dba
łych o rozwój Towarzystwa, pomimo że na po
rządku dziennym stała tak ważna sprawa, jaką jest 
wybór prezesa i wiceprezesa. Powtórnie zwołać 
się mające walne zgromadzenie, decydować jnż bę
dzie bez wzg'ędn na ilość obecnych członków — 
kto więc nie stawi się do apeln, sam sobie winę 
przypisze, jeśli uchwały nie po jego myśli wy
padną.

* Datek. Dla matki 12-ga dzieci p. 1. 10 ul. 
Łyczakowska W. Eraft c. k. kapitan w Kołomyi
3 ‘50 zł.

* Z Izby sądowej. 1. b. m. odbyła się w są
dzie karnym rozprawa apelacyjna w sprawia apte
karza Piopesa i laboranta Sołtyka, skazanyoh wy
rokiem sądu powiatowego, za przekroczenie przeciw 
bezpieczeństwa iycia, p. Piepes na 150 zł. grzy- 
w y, laborant na 10 dni aresztn.

Trybunał, złożony z pp. radców Simonowlcza, 
Bnssaka, Flgera i Fjnkla, przychylając się do wy
wodów obroay, w której dr. Ma y wykazał, że p. 
Piepes zachowywał wszelkie przepisane ostrożności 
i niedopuścił się żadnego zaniedbania — jak ró
wnież zgodnie a wnioskiem prokuratora, zniósł wy
rok sądn powiatowego, i uwolnił apelnjącyob od 
oskarżenia.

* Nominacje Adjnnkt- sekretarz Rady wyż
szego sądn krąjewego we Lwowie, Paweł M a k s y 
m o w i c z ,  mianowany sekretarzem Rady ozernio- 
wieokiego sądn krajowego; na miejsc* sal jego po
wołany został sędzia powiatowy w Buczacsn, Ka
rol H a s i k. — Oficjał wyższego sądn krajowego 
we Lwowie, Łucjan B y ł o o y ń s k i ,  mianowany na
czelnikiem nrzędów pomocniczych przy sądzie ob
wodowym w Stanisławowie. — Przeniesieni: adjnnkt 
sądn powiatowego w Kamionce strumiłowej, Wła
dysław Rn zer ,  do Jaworowa; adjnnkt powiatc 
wy w Sokala, Józef L e c  h ic  ki, na własne żą 
danie, do źabłotown; — pozwolono zamienić miej
sca urzędowania adjnnktom sądó w powiatowych: 
Jannaremn B a j e w s k i e m u  z Bolechowa do Beł
za i Karolowi d’A b a n c o n r t ,  z Bełza do Bole
chowa. — Mianowani: adjnnkt sądn powiatowogo 
wHnsiatynie, Ferdynand Z e g a d ł o w i c z ,  adjnnk- 
tem sądn obwodowego w Tarnopola; — adjunkta- 
mi sądów powiatowych, ansknltanci: prowizoryczny 
radca sądowy w Bośuii, Józef N a p a d i e w i c z ,  
na wschodnią Galioję, bez oznaczenia stałego miej
sca służby ; — Józef Franciszek Z a w a d z ki do 
Sokala, i Leon M a k s y m o w i c z ,  do Hniiatyna.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy
cielkę w Chrzanowie, Zofię P e l c z a r ó w n ę ,  rze
czywistą nauczycielką szkoły etatowej w Głębił 
towie.

Awans majowy w armii. (Dokofteieule). 
W rezerwis piechoty mianowany porneznlkiem pod
porucznik Jan Homme 89 p. Podporucznikami ka
deci : Mieczysław Burzyński 85. p., Jan Hawel 30, 

Michał Martyniec 58. p., August Vjletel 20. p. 
W konnicy porucznikiem: Artur Brzozowski

1. p. nł. W artylerji podporucznikiem Adolf Bal- 
thasar 9. p. W marynarce pornoznikiea okrętu 
liniowego II. k l.: Alfred Dąbrowski; chorążym o- 1 
krę (owym Napoleon Lonis Wawel. Es. Adolf 
Haindl został kapelanem z przeznaczeniem do Z a
dam.

Majorem audytorem mianowany kapitan Wład. 
Ifaoiulski. Eapitanamt-andytorami 1. kl. : Kon
stanty Stnpnieki i Karol Heinrich. Eapitaaami- 
and. H. kl.: Dymitr Sawczyn. Pornczniktem-aud- 
Michał Knryłowicz.

Sztabowym lekarzem: dr. Edward Porias z 
Ip rn n u u itn i du szpitala garnizonowego we Lwo
wie. Lekarzem pałkowym r. ki.: a*. Adolf Spie* j 
gel 2. pał., dr. Filip Rogoziński 87. p. p.t dr. 
Jakób Bieror 57. p. p., dr. Jan Dittrioh 30 p, p , 
dr. Ant. Minki 30. bat strzelców. Lek. pułk II. 
k l.: dr. Józef Lindenmayer 6. p. ni.

Kapitanem rachunkowym II. k l.: Ignaey Nę- 
dziński 12. p. hnz.,1 Nikodem Tnniszkiewicz 21 p.

Porneznlkiem raoh,: Leopold Muller 20. p. p., 
Podpor. rach.: F/ane K»ok. 57. p p , dua. Fran
kiewicz 95. p. p., Gabrjel Malinowski 28. p. p.

Odznaczenie. Szim, fjldwebel 9 pnłkn, za 
okazaną waleczność przy rozbicia bandy rezbójni- 
Aów w Bośnii, otrzymał srebrny medal zasłngi z 
koroną. Ks. Thnrn-Tasls przypiął mn medal wobeo 
całego pnłkn, zebranego na cytadeli lwowskiej.

Nocna kawiarnia SuperloweJ, znana aż
nadto dobrze, zbankrutowała nareszcie, i ma być w 
tych dniaeh zamkniętą. Moźaa było usprawiedli
wiać tolerowanie tej spelunki ze względu, iż dawny 
właściciel śp. Snperle nie był człowiekiem bez za 
Gag, spodziewamy się jednak, że teraz magistrat, 
powzląwszy piękną uchwałę ograniczenia liczby 
szynków, nie pozwoli na otwarcie w tem miejsca 
sowej knajpy, i że jnż raz będą mieli spokój mie- 
sskań iy ulicy Dominikańskiej, którym jnż szynków 
zanadto.

Wybór p. Edwarda Weisamann - Zawidow- 
skiego na prezesa Rady powiatowej w Gródka, a- 
zyskał zatwierdzenie cesarskie.

Struszoy wypadek, w  Sądowej wiseni pod
czas przesuwania wagonów ns stacji 2. b. m. ma
szyna najechała stojącego na torze inżyniera elewu 
Stanisława Zajączkowskiego i zmiażdżyła go w o- 
kamgnienin. Zachodzi tn domysł samobójstwa, gdyż 
maszynista ostrzegał gwizdaniem bez przerwy.

Nowe pismo, w  Krakowie od dnia wczo
rajszego Gazeta Krakotc$ka, wychodząca od kilku 
miesięcy ras n* tydsiofi, przedzierzgnęła się w ty
godniowy róWnież Głos polityczny. W nnmerze 
okazowym „Słowo od Redakcji“ zapewni*, Se ty
godnik zapewnił sobie stałe oparcie o grono mę
żów ze stronnictwa „ś r o d k u a więc wydaje się 
za organ tego stronnictwa. Być może... Dotąd po
ręczał za to jedynie „lokajalny organ zawisłości* 
jak nazwał satyryk tntejszy Przegląd, cytując i 
wychwalając zgasłą Gazetę Krakowską. Wydawcą 
i redaktorem (Jłotu, jest tenże sam pan E m i l  
S z war z,  wydawca i redaktor b. Gazety Kra 
kowskiej, a stały korespondent z Krakowa tutej
szego wyżej pomienionego organa stale kompromi • 
tnjąosgo mecenasów nassoj partji rządowej. Prze
gląd nie zostanie więc bez środkowego echa swego 
głos a, a centrum dostało nareszcie mecenasa.

* Całuję nóziu- Antentyezne. Pewien wesoły 
Warszawiak bawiąc tn kilka dni wprawił kilka
krotnie w niemały ambaras rozmaite osobistości, 
które miały szczęście czy nieszczęśeie z nim się 
zetknąć. Ilekroć jaki słnga hotelu, lnb posłaniec 
sklepowy itd. odezwał się do niego powszecnie uży
wanym tn obyczajem-. „ C a ł u j ę  n ó z i e *  tylekroć 
nasz Warszawiak odpowiadał z wybornie udaną 
dobrodnssnością: „Ależ na miłość Boga przecież 
musiałbym do tego bóty ściągnąć*. Lwowianin znie
nacka tak zagadnięty, dziwnie pocieszną natenczas
przybierał minę, która dość wymownie obiecywała, 
że to po ras ostatni nżył tego niedorzecznego wy
rażenia. Ale Warszawiak ten za krótko wśród nas 
bawił, aby wszystkich s tego wyleczyć.

* 1 Hlfill llfą u Uroczystość zaślubin księżnicz
ki Anny Marat z hr. Agonorem Gotnohowikim od
będzie się w Paryżu w dniu 2. ezerwea. Pom ędcy



I

świadkami ślnbnymi znajdować aię będzie król 
szwedzki i k>. Napoleon.

* Zmarli we Lwowie a. maja: Kazimira J»- 
roazówna, przełożona wyższego zakładu naukowego 
ieńzkiego, lat 38.

Jutro we wtorek d. 5 maja* św. Piusa V. 
pap.; — *w. Heorhia i Ałek.

T e a tr , m u z y k a l i t e r a t u r a .

— Roportoar toatralny. Dzisiaj w posiedzia- 
tek d. 4. maja po raz dziesiąty: . M ę t  z g r z e 
c z n o ś c i !*, kom. w 3 aktach pp. Abrahamowi- 

eza i Ruszkowskiego.
We środę <>• *aja na dochód pani Adeli Z e- 

1 ae o we k i  e j  po ras pierwszy; .0  w ł a s n e j  al- 
1 e", kom. w 3 aktach przez F. A. Święcickiego 

_  W s o b o t ę  dawano w teatrze stawne „0- 
powieści Hoffmana", operę Offenbacha. Partję Hoft' 
mana śpiewał p. Florjański i wykonał ją ku naj- 
więkezemn zadowolenia publiczności. Śpiewaną zaś 
dotychczas przez panią Skalskę partję w trzech 
odmianach : Olimpii - Julii - Antoniny, powierzono 
trzem śpiewaczkom mianowicie : pannie Prann pani 
Boczkaj 1 pani Kaaprowiczowej. Otóś to trudno 
pochw al Panna Prann, tak aympatyczna śpie
waczka i taki cenny nabytek naszej sceny, nie ma 
praeoiet jut tak daltoa wyrobionego głosn, żeby 
mogła jak należy śpiewać partję Olimpii, która 
jako popia sztncinego automatu jeat przepełniona 
teohniesnemi trudnośoiami. Dawać jej takie partję 
do śpiewania i to jeszcze zaledwie po paru pró
bach, Jeat to, zdaje nam aię Wymagać od niej cza 
roi po nad dala Jej *»° jej siły, a oo gorzej, że tym 
sposobem naraża »ię bardzo jej głos. Chociaż więc 
p*nna P. bardzo wdzięcznie wyglądała w zwej roli 
i zbierała za odśpiewanie popisowej arji automatu 
huczne oklaski, to jednak rądzimy, iż takich for
sownych ekzperymentć w nfe należałoby na teras po
wtarzać — Natomiast dla czego panna P. nie 
żpiewa partji P ^ ‘7 w .Girofle Gircfla", którą aż 
powierzono artystce z personaln dramatycznego?

— W i e c  z dr m u z y k a l n y  3. maja, który 
sio odbvł w przeddzień tej zławnej roe.ntoy w sali

bliczeośel wypadł doskonale. Z nowości mnzyez- 
lio lew a ł sympatyczny dyrektor „ Lutni “

Stada MBlaaU P «e* P- Marka "Alpuharę*, Łt6r» świeżo nap ł  oklaskami- Próoz tego pojawiła
przyjęto dotythazas głównie ae śpie-
*• C«,1U Peru.

"J  M,„ tnśladnjąc zwykłej ma-

1. maja. (Bank robiony.) 
l o c o  Lwów:

7-75

6* — 6-eO

5 -

5-50 
7*25 
525 

46 — 
50 — 
50*—

8 *- 
8-60 
7*— 

56 — 
60 
70*—

nozennica p. Kohlera. Nie
nii amatorek, panna P. to tylko śpiewała oo wido 
eznie śpiewać mośa 1 nmle. Głos jej mezze-sopra- 
aowy, desyć aflny, w ogóle czysty i dźwięczny a 
w średnich tonaoh bardao przyjemny, zrobił jek
■njbpaae wrażeale. Pauna P, śpiewała poloneza _ ______
Żeleńskiego I dwa mazurki, z których jeden dodałaImieckich — “ płacono u  galicyjskie 68
po dwnkrotnem przywołaniu jej salwami oklasków*  ----- 1— *-•- „ „
pnbMesoości. Partję skrzypcowe grał znany aa- 
•iwytaia wirtuoz p. T/b*rg. Chór „Lntsi* odśpie
wał dwie caęśot z oratorjnm „Król Sobieski* Mar
ka. Fortepian reprezentowały panny Ttrnawlocka 
i Stengel, obie uczennice p. Marka — i za swą 
grę grzmiące zbierały oklaski. Tylko że panna 
Stengel jut jest wysoko zaanwansowaną artystką 
a odegrane przez nią otwory (Nootnrne Des dnr 
Szopena i Fantazja Liszta na motywa „Snu letniej 
nosy) j»k jnż wielokroć lak i tym razem w praw- 
drfwy zaohwyt wprowadzamy cłacbaczy.

— , Otrzymaliśmy następującą nowość litś- 
raoką:

O p i e k a  prawna w Anstrji dla a a b y t  
k ó w  s z t a k l  i pomników historycznych. Ze 
aaozególnem awrględnieatem stoeanków galicyjskich 
napisał dr. Włodzimierz Demetryktewios. Kraków,
188*, » M U  Nowej Reformy.

j t a m a n i  s m n M k t a

Walka taryfowa kolei romańskich s austrjac- 
kiemi. Istniejące od roku zztargl w zwiąskn kolei 
żelaznych anst^sśko-niemieake-ramnńskich, zostały 
na konferencji związkn. która się przed kilko ty
godniami odbyła jako tako, osłonięte, ale istnieją w 
eałaj pełni. Koleje rnmnńskie nie chcą towarów an- 
ntrjackioh po tych samych cenach, tylko podług 
w y i  g ie  j  taryfy, jak towary n i e m i e c k i e  prse- 
woaić. W tem tkwi jądro całej eprawy spornej, 
finmnni żądają, jeżeliby nlełl taryfę wyrównać, 
aby anstrjaokie towary wyłącznie przez Predesl do 
Rnmnnii wchodaiły, gdyż przez to romańskie kole
je rządowe miałyby większy obrót i Jepiejby się 
opłacały, aniżeli drogą prses Verciorowę, To Jeat 
ton stanowczy warunek, jaki reprezentant romań
skich kolei na ostatniej konferencji położył, a pró
bował go nawet przez to prseprowadzić, że sagro- 
ntt, iż może towary anstrjaeko - węgierskie będą w 
erwórnasćb wyżej otaryfowane jak niemieckie. Ta 
groźba nie wywarła wprawdzie żadnego ekntkn, ale 
pokasuje się a niej, do jakiego stopnia umysły w 
Ramnali zapomnieć aię aą zdolne, i jakim tonem 
śzllą aię odaywać prace] w kolejom anatrjaekim. Do
staną zato należną odprawę na konferencji caerw- 
eowej, jeżeli koleje węgierskie bęią z austijaokie- 
mi zgodne w sapatrywaniacb.

2  kflti Karola Ludwika, z  dniem 1. maja i 
b. r. rozpoczęło aię wydawanie kuponowych biletów 

Rnndr«i*ebillets) w rnchn z
niemieckich, 

i

Jandy (CÓmbinirbaro Enndreiaebillets) 
kolejami oaleźącemi do związku kolei

Bilety te wydawauc są w myśl postanowień 
po eenach jazdy podanych w głównym apbio kupo
nów, do którego dodana jest także mapa.

Jako mlejsoa wydawania tych biletów ozna
czono dla kolei Karola Ludwika ztację we Lwowie.

LwOw dnia
zboża ń 100 kilo

Pszenica gotowa złr.
biała

. na termina „
Zyto gotowe „

.  na termina „
Owies do nasienia „

„ obroczny „ . . 660 7-25
Jęczmień browarny „ . . 6*50 3

, na termina „ —
Rzepak do nasienia .  . • 10*25 10*75

- nowy
Groch do gotowania .  . • 6*— 9*—

„ pastewny 
Wyka

. obroczna
Bobik 
Hr oczka 
Knknrndza 
Koniczyna czerwona 

biała 
m szwedzka

Lnianka » • • --*— — '
Chmiel za 50 kilo • . . —*—  — * -
Spirytus zł. 28*50 do 29*— za 10*000 lit. pret.

Uwa g a .  Bank rolniczy otrzymuje na skła 
dzie iw  magazynach swoich: owies, chmiel, hreczkę 
oryginalną * Karska, ząb koński amerykański „Vir- 
gintau, lucernę francuską z Montpellier, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, buraki Oberndorfskie, 
„Mammoth", i wszelkie nasiona do posiewa wio 
sennego — przyjmuje zamówienia na maszyny. 

Zataekie sadzonki chmielowe.
Cony gboża (a 100 klgramów) :
W i e d e ń  dnia 30. kwiet. Pszenica 9*45 — 

9.50; — żyto ed 7 90 do 8 —; owies od 7 85
do 7 90; — knknrndza od 6 72 do 6*77; —
spirytus od 28*50 do 28*75,

P e s z t  dnia 30. kwiet. Pszenica od —*— do
9*50; — żyto od — do- *  — owies od
— '— do 6*68; knktrnlaa od — do 6*35; — 
raepak od — *— do 13*50.

Wiedeń dnia 30. kwiet, Na dzisiejszy targ 
dowieziono 2110 sztok nierogoczny, 3610 sztnk 
cieląt, 2044 sztok owieo.

Płacono za nierogacizną od 32 zł. do 38 zł.
-  et. za 100 kilo żywej wagi bez podatkn.

Z\ cielęta od 32 zł. do 46 zł. — ot., wybo
rowe po 52 zł. za 100 kilo mięza. ,

Za owce eksportowe od 20 zł. do 27. - zł. za 
parę 1 po 46 zł. do 50 zł. ra 100 kilo mięsa bas 
podatkn.

A. Krwysttofowicz Ł  Com. 
Wiedeń dnia 4. maja. (Telegr. Oaz. Nar.) 

Spędzono wołów razem 2762 sztnk — pomiędzy 
temi 1075 galicyjskich, 694 węgierskich, 993 nie-

do 68, pa
szowe — d o , węgierskie 53 do 60, niemieckie 
53 do 60 zł., targ ożywiony.

Krrysttofowir.a.
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta

nisławowa wynosił z dniem 81. marsa 1885 r., u 
4312 stron 1,422.555 zł. 6 c., w miesiącu kwietnia 
1885 włożyło razem 266 stron 45.147 zł. 90 ct. 
Wyjęło zaś razem 340 stron 40.924 zł. 51 ot., 
przybyło zatem 4223 zlr. 39 ot.

Stan wkładek z dniem 30. kwietnia 1885 wy
nosi u 4.302 stron 1,426,778 zł. 45 ct.

Obwleezczenie. Przy losowanie oblig&cyj 
indemnizacyjnych uskntecznionem na dniu 30 
kwietnia 1885 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie:

A) f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g  
wi elk.  ks. K r a k o w s k i e g o .

(54. losowańie.j 
Na 60 tir. a kuponami: nr. 101, 184;
Na 100 złr. z kuponami: nr. 15 347 522 

641 662 662 759 77* 806 986 1126 1186 1 8 / V 
1228 1232 1240 1460 1577 1666 1680 1682 
1833 1878 1884 1948 1961.

na 500 złr. z kuponami: nr. 163, 245, 331
368;

na lOOOzłr. z kuponami: nr. 164, 255, 271 
291, 310, 443, 445, 488, 757, 817, 857, 875, 1069 
1084, 1284, 1488, 1610, 1518, 1531, 1536;

aa 10000 złr. z kuponami: nr. 54; 
i Lit. A.

Nr. 11 na 10390 złr., ar. I. 259 na 7200 złr.,
nr. 345 na 100 złr., nr.

I. l<t. A. nr. 259 
kwotą 4760 złr.

B) f u n d u s z u  
Gi al i c j  i z a c h o d n i e j .

(54. Losowanie.) 
na 50 złr. z kuponami: nr. 31, 34, 48, 91,

187, 909, 1155, 1188, 1477, 1665, 1793, 1853, 
1935, 2137, 2175, 2188, 2262, 2284, 2814, 2875,
2965, 2976, 3014, 3068, 3074, 3111, 3118, 3456,
3520, 3572, 3929, 4023, 4030, 40 il, 4149, 4163.
4249, 4260, 4327, 4428, 4513, 4579, 4758, 4762,
5168, 5179.

Na 100 złr i  kuponami nr.* 58 131 216
336 540 582 1042 1141 1229 1242 1245 1603
1623 1722 1725 1851 1981 1982 1983 2003

2231 2394 2407 2441
3000 3114 S223 3241
3347 3538 3744 3759
4337 4357 4451 4554
5042 5235 5237 5378
5852 5922 5941 5992
6308 6413 6512 6759
7528 7571 7687 7769
8101 8144 8181 8182
8534 8537 8582
8759 9157 9498

Ceny i 9788 9850 10311 10358 
110657 10694 10709 10838 

835 11443 11504 11852 11918 
i 12336 12468 12491 12637 
13272 13365 13482 13578

10411
10866
11983
12T62
13633

13819 14093 14132 14155 U244 
14879 14884 15139 15554 15630

10479
10875
11986
12847
13641
14401
15676

(C.

10529 
10903 
12235 
13014 
13708 
14503 
15740 

d, n.).

25537
31215
39916
47438

10707
19976
25747
35951
40135
47946

Kolej Arcyktlęcia Albrechta podaje urzę 
dowo do wiademości:

Przy dzisiejszem publiczuem losowaniu na
szych priorytetów I. i II. emisji w obecności
c. k. notariusza wylosowane zostały:

XXIIL Losowanie priorytetów w srebrze 
(emisja pierwsza) sztuk 43 a mianowicie 

Nr. 846 8614 8979 9477 9751 9840 
10977 12695 14902 16029 16982 17882 
20066 21821 23269 24427 25184 
30507 30781 30803 30945 30976 
36818 37095 37168 37522 39810 
41026 42237 4562? 46157 46902 
48085

XI. Losowanie priorytetów w złocie (emi
sja druga) 59 sztuk, a miknowicie:

Nr. 115 128 971 1082 1722 2472 3228 3583 
3807 3821 3921 4891 4932 5027 5244 5694
6124 6187 6223 7106 7242 7371 7579 7888
8016 8233 8468 8637 8733 8900 9287 9686
9725 10586 10857 11246 11476 11484 11941
12035 12760 11783 14457 14593 14682 14889 
14991 15611 15973 16424 16516 17005 17138 
17175 17508 17946 19121 19234 19441.

Właścicieli tych wymienionych tu obligacyj 
uwiadamia się o tem 1  tem nadmienieniem, że 
spłata tychże wylosowanych obligacyj od dnia 
1. listopada 1885 nastąpi, i to priorytety w sre
brze (pierw, emisja) po 300 złr. w srebrze za 
sztukę — zaś priorytety w złocie (draga 
sja) po 200 złr. w złocie za sztnkę. Z  upływem 
oznaczonego terminu (l. listopada 1886) ustaje 
wszelkie dalsze procentowanie tych wylosowa
nych obligacyj. . . .

Z dawniejszych losowań zrealizowane dotąd 
nie zostały; . .

Priorytety w srebrze (pierwsza emisja) nr.: 
1254 6401 40287 11239 12425 19611 20765
23184 26981 30825 32482 34215 34424 34936 
35119 46602 50179.

Priorytety w złocie (druga emisja) nr. 109 
395 508 2975 3484 8485 3694 8732 4608 4840 
5018 5037 5064 5068 5519 5591 5744 6111 
6168 6178 6385 6448 7302 7363 7511 7604
7797 8370 8392 8795 8928 9086 9219
9402 9408 9504 9665 9731 9776 9790
9980 10013 10268 10609 10840 10871
11360 11427 11591 11703 11797 11824
12176 12329 12331 12367 12455 12532
13240 14074 15501 15506 15638 15713
15933 16018 17212 17461 18129 18801
19094 19120 19129.

Wiedeń 1. maja 1885.
Bada gaioiadoweea.

Paryż d. 4. maja. Ajencja Havas donos 
z Londynu:. Nadeszła wczoraj wieczór odpo- 
Włudi rosyjska agadzą Się w zatajała na sąd
polubowny co do umowy z d. 17. marca; roko
wania ciągną się dalej, dójście do porozumienia 
jest prawie pewne. Sędzią polubownym ma być 
albo król dnński albo cesarz niemiecku

Konstantynopol d. 4, maja. Perta *acie 
chała zawiadomienia mocarstw o swojej uchwa
le zachowywania neutralności, ponieważ możH- 
w ość starcia anglo-moskiewakiego zdaje się być 
uchyloną.

Kair d. 4 maja. Nubar basza złożył wczo
raj omówioną wizytę z wytłumaczeniami Tayl- 
landierowi w obecności konzula i komendanta 
stacji, poczem Tayllandier osobiście zawiadomił 
chedywa o przywróceniu stosunków dyplomaty
cznych.

Suskim d. 3. maja. Przybył tu Wolseley. | 
Petersburg d. 4. maja. Z powodu setnej 

rocznicy wydania prze* Katarzynę II. nkasn, 
który jest podwaliną obecnych przywilejów 
szlacheckich, ogłoszony został reskrypt carski, 
donoszący, źe w uznani n zasług salachty około 
tronu i ojczyzny założonym zostaje osobny szla
checki bank agraryjny (ziemiański), którego 
podstawy car sam wytyczył.

Neapol d. 4. maja. O 200 metrów powyżej 
górnej stacji kolejowej (mowa tu zapewne o 
kolei weznwiuszowej) utworzyły się dwa kra
tery, z których wielkie strumienie lawy wybu
chają międsy Torre del Greco i Pompei.

Londyn d. 4. maja. Podług hmega wypo
wiada odpowiedź rosyjska gotowość Rosji do 
przyjęcia angielskich propozycyj za podstawę 
dalszych układów, ale uważa za nieagodne 
honorem armii wypadki z 30. marca poadać aą 
dowi .polubowne** Jąko alternatyw* mogłoby 
cofnięcie wojak rosyjskich z tych pozycyj, które 
skutkiem rzekomo prowokacyjnego zachowania 
Afganów obsadzone zostały, zostać zaprojekto 
wanea na czas wag ulo w ani a granicy. Daily Nem  
powiada: Odpowiedź rosyjska i angielska na nią 
odpowiedź, która dsiś daną została, są pojed 
nawcze i W tonie i w treści. Wedłng „Ajencji 
Havas“ postanowił gabinet angielski odpowiedź 
rosyjską przyjąć Koła dyplomatyczne są w cgóle 
zadowolnione. Times, donofiz* z Tien tsina : es 
kadra angielska zajęła port Hamilton Cbiń 
czycy uważają to za naruszenie iategralności 
Korei.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e a , dnia 2. Maja. 1865

redlina 1. u 'tu  46. popołudniu. 
A *  taj 39 75
Ł nglo-AuOr. 97 75
Koisj Xar. Lsd. 253.50 
Kclnj Polni. 127.— 
ikwjp.Klżb. 296.75 
^ * 9:. Nordosłb. 169.75 
W«g. ebl. p. ni. 104.50 
Wąg. ols. losy r. 117.60 
Zł. ren. węg. 4";, 94.55 
Bo». rnksl. p*p. 1.22.'/, 

indeain. 102.50
Usposobienie

akcje kr.
Oolojubank 
ttardbahu 
Kolej AJAld. 
£elojlw.-ezern

281.—
74.80

236.—
179.50
220 ,—

Wied. Comaneal 120.25
Klbetal. 
L&ad-Bank 

. BaikTtrs-z, 
Loey wtfie-. 
Kredytowe 

przychylne.

166.50
95.25

100. —
114.25

W led sń ,
godzin* 10 min 

Akcje kredyt. 284.60 
KolojKnr.Lud 258.—
ŁJtionsbanlr 75.—
frwsji. banku 2l>/,

l e r i i n .

dniu 4. maja 
20 przed południem 

Anglo-anitrj. — 
Kolej połndn. 198 80 
Napoleondor 9.87 

usposobienie: silne, 
dnia 2. maja

godzina 6 m ju t  35 po południu.
Kcsyjsk. bankn. 193.76 Akcja kredyt. 463.—
Lombardy 29 o.— Gtlicjskie 103.25
Pot wschód. 56 90 Austr bank 163.—

Rubryka „N adesłane" eto poohodai oś Redakcji 
która teł żadnej odpowiedzialności za nią aie przyjmuje.

(3>J a d e s ł a n e . )

93531
9833

110961
12005
13091
15885
18959

T E A T R  HR.  
R od d y r e k e ją  d a n a

b h  A i i b k A  
D o b r z a ń tk ie g *

381 na 50 złr. 
na 7200 złr. z częściową

ind e m n i z a c y j n e g o

2115 2150 2167 2179 
2531 2565 2584 2756 
3282 3311 3333 3335 
3818 3945 4007 4081 
4638 4688 4725 4836 
5433 5524 5705 5817 
6110 6122 6261 6282 
6793 6991 7276 7375 
7796 7863 8057 8077 
8207 8274 8279 8384 
8628 8649 8679 8737

TelefraRf fiu . Kir. i  u taoit i ń M d

Wbreir zaprzeczeniu Daily Bem, zapewnia 
depesza londyńska PóL Oorr. ponownie, ze An
glicy zajęli port Hamilton.

St. Petersb. Ztg. dowiaduje się z dobrze - 
jak utrzymuje — poinformowanego źródła, że 
pokój należy uważać jake  ̂zapewniony- Dzien
nik ten dodaje jednak od Biebie, że w chwili, 
gdy wiadomość powyższą reprodukuje, wątpi, 
ał&li sytuacja przedstawia nię równie pomyślnie.

Początek o  g. w  p ó l  do 8. wieczorem.
W poniedziałek dnia 4. maja 1885.

Mąż z grzeczności
komedja w trzech aktach pp. Adolfa Abrahamo- 

wicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

fbeeąlei o ęoćLrmie wpół do 8. toieatoren

P o c i ą g i  k o l e j o w
podług tegara UoowtMego.

e.

Kreuz - Ztg. dowodzi w jednym ze swoich 
artykułów wojskowych, io  Anglia smnazoną bę- 
daia do zawarcia pokoju Wtedy nawet, gdyby 
Rosja, co jest nionniknionem, zajęła Herat.

Frujotadsą de Lwowa:
Z KRAKOWA: o go da. (  min. 8B rano pociąg po- 

spleeny, o godu. O ma. 21 wieooór pociąg ^eobowy, o 
h ż  i 1 mla. 83 pnpd fałidoiem ppeitg mifcumj.

z wHnnriowiwo:» *<>«• o ma
ciąg puspleeny, o gods. 3 mu. 85 rano o godi. 3 mlant 
89 po połndain poeląg mlętnny.

i  PODWUŁOUZYBK: na dworsee w Podsuaoze o 
godfc. 10 a . 18 wieeeór pociąg pospleiuy, o go do. 8 m. 
88 rane 1 o gods. 8 min. 42 po potnó. ooeiąg mlęmany.

iLwńw Z Izby handlowej. 4. maja 1885 
1 . Akcji ta rota*; 
kuponu b brnąc ego płacą żądająfeOa

Ludwika Michel została ułaskawioną. Pon- 
getowi zaś zmniejszono karę o dwa lata. Ks. 
Krapotkin, Gantier i Bordat nie zostali uła
skawieni.

W pruskiej Izbie posłów konserwatyści za
atakowali ponownie mniftra oświaty. W obra
dach nad wnioskiem Huenego minister żądał, 
aby dodatek gmin na otrzymanie szkół został 
podwyższony, z czego skorzystał praewódca, 
konserwatystów Rauchhaupt, aby zaaplikować 

Gosslerowi kilka gorżkich pigułek. Członek 
centrum Schorlemer - Alst podniósł, że wolno- 
myślni zostają w pełnem porozumieniu z mini
strem. Istotnie oklaskiwała lewica przemówienie 
jego gorąco.

Kreuz-Ztg. dowiaduje się 1  Paryża, że w spra
wie dziennika Botpkor Egypt. Turcja bierze stro
nę Egiptu Uregulowanie-tego zatarga nie przy
szło jeszcze do skatka.

Budapeszt d. 4. maja. Cesarz z cesarzewi- 
czem i arcyksiążętami zwidzali wczoraj przed 
południem wystawę krajową przez parę godzin 
szczegółowo *, cesarz kilkakroć wynurzał się po
chlebnie o jej świetności.

Cesarzewicz, tudzież wielu arcyksiążąt i 
arcyksięień byli, na wcaorajszych wyścigach 
wiosennych.

Temetiwar d. 4. maja. Były książę serb- 
ti Aleksander Karadźordiewioz nmarł.

Symforopcl d. 4. maja. Minister spraw we-

pen u oiamącAgo
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad 2<k zł m k. 261 tO 256 -
lwów. ozar-jasa. 200 zł. w. a. 219 — 228 —

-tanka hypot. galie. 200 zł. w a. 282 —
kred. galie. 200 zł. w. a 230 —

2. Lifty aostamc na 100 *tr
bes kuponu bieżącego:

: ow kred. galie 5 pro w. a. 98 95
.  .  ,  4 „ „ 91 -
,  ,  „ 5 ckres 18 9S

„ .  4 „  ,  '8  80
Bankn krajowego 4Vi'/t w* *• 91 2»
Bankn hyp. gnlie 6 „ ,  101 —

ł n t  ̂ » » 96 40
o „ 6w yls.zl0#/, prm 98 40

3. Littg dfafoe ic 100 złr.
L -Z . kr. wł.(d. 6°/c) 8°/, w likw. 57 —

.  -  .  • 6*/. 2*/»*/. -  67 -
Ł. ObUgi ta 100 tłr.

Marienbadzkie pigułki r*d55S3“e
przepiec oee. radcy• ty le ie i , ■porządiODe podług

dr. Scbiodler Baruay w Marianbadsie, przyrządzone prze* 
kapttaztza B rem a tamie. Główny okład we Lwowie, 
w apt Zjg. Rnokera, takie we wnyatkłoh aptekach. Każdo 
yndełho opnem Jeat protakołewaną marka ochronna

W czas zrobiono, dobrze zrobiono,
mówi stare przysłowie,. * l̂aje się, zastosować^ do ty cli 
wszystkich; którzy nie zaniedbają w cieplejszej porze 
przeczyścio swoje oiało, przez to je oiywie, wzmocnić i po
silić. Aptekarza R. Brandta szwhjoarskie pigułki są ku 
tema najiepazym środkiem. Nabyć je można w aptekach 
po 70 ct. padełko. — Ponieważ w Austrji istnieją różne 
naśladownictwa aptekarza R. Brandta pigałek szwajcar
skich , należy na to uważać, że każde pudełko opatrzone 
jest na etykiecie białym krzyżem w czerwonem pola i pod
pisem R. Brandt.

■aJaMMaJ 
alkaliczna weśa ■laeratat |

S 1 C 7 K W 1 0 W A
napij oszeżwtajfcy stołowy,

■p barśza ea taisał u atarabasb azyt 
kataraah taląśka I pąntaraa.

Henryk Mattooi, Karlsbad i Wiedea.

Na RTYKUitĘ 
1 wypałnaa piętno na 
K a r h a   v

dokładnie baozyć

287 —
S86 —

99 96 
92 60 
99 06 
89 SO 
92 25 

102 -  

97 40 
99 40

59 —
69 -

łndemnizacyjne galie 5 pro. m 
Kom. bankn kraj. 6 pro. w. u.I<
Poiyczkn kr*;, zr. 18*3 6 ^re. w. a.
:‘ctyczka 1883 4 ‘ /t1/,

8593 wnętrźnych hr. Tołstoj 
9566 jechał do Petersburga,

opuścił Krym i od-

brakowa 
, > Stanisławowa 

6
Bukat kolenderski 
Dukat eesarshi 
Napoleondor 
Pćłimt-erjał rosyjski . 
Kubel rosyjsŁ srebrny
100 naaral
-Tfbro .
r  "nonT w "T.łirT.e

5. L sy

101 75 
96 75

102 75 
90 60

18 — 
22 50

103 25 
97 75

104 — 
91 60

20 —  

84 60

papierowy 
niemieokick

5.79
5.81
9 8 3

1020
1.54

1 * LV' 60 U 5

5A9 
&«1 
9 98  

10 80 
ł.Bi 
1.88 

91.90%

W i n o  G h i a s i n g ^ J K S r A S t t !
niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku 
o  W in ie  C h iM lt t f  łożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wBzyst- 
kieb wystawach, gdzie się znajdował. W 1889 rokn 
Rada złożonk.z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę ua 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu orgauów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, npośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyapepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.
' " W" — ■ ' -Jak*
4
S«|

2 0

konyitną lokację kapitała
poleoomy

o b l i g a c j e  p o ż y c z k i  k r a jo w e j  i 
o b l i g a c j e  k o m u n a l n e .

T a k o w e  n p ra e d ą jf a ą jta a ie )

Sokal i Lilien,
bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zieeeaia > prowincji makatoeuloay benwłoemnie

hem dohezeniii ,J**

dom

Wiedeń 2. maja,

ftW Bnecknydłngi^ 
Itwz ( »  100 th.)

* w  
> *

iąeO a MO ,  # • • »
» • »* 

»■
f i  1M0 ;  100
2 3  i s n . i oo, ,  »• -
Uatr au t dem pe l*)*ł- * W 
t a n  ateta 11 pro. . •

Obligaęje iBdemmaacyjw 
(u  100 nłr.)

Oalioyjikk........................
flikewińskM ...................

Inne publiczne papkry. 
*  ęęietoka rrata mteta 6 pr. pe

Węgimnaapóż. keL pe 189 it. 
_J  p ły to w a  . .  .  .

TniMtapmśyu. bel. pe l%la
Akcje benkewn.

Anglo-enetr. pe zet i mą w. 
Roomnered. A li Oee. MO m. 
ZaUod feradltewy « a  tanOe

la i£ l  Ind. w«gM>- * ®

płacę
ałr.

tęda.
w a.

S ) 9< 3« l!i
81 46 91 66

121 — 124 —
139 - 139 Wl
t»3 75 89 26
166 7* 167 40
M St

102 25 103 26
08 - L i -

KB - M t *0
114 28 114 76

B7 71 98 26
W  — 918 -

184 80 188 26
#8« 78 282 26
876 1

łałic; ]«kł baak Wpweuaj
SOO __Boakm aast-węgierłldago po

flOO  .........................................
Onionsbank po 100 *b. .
Verk«hrgbank pow. po 140 it. 
Wtmćmóski BankrftMbi pe 100 

■Ir. w. a. . • • • • •
Akcje kolei 

Ibreohta po 200 itr. . .

a. k.to  
'w
zł.

.oUigol. Bu 
złr. m. k.

200

JAmU pa 200
w. »•

pa 200 *łr. . . . . 
Lwowmka- Curniow. - Jtttkt

po 200 ił .......................Auitr. pół. wab. pa tOOnł.ar.
• o i  8*»9®® a 

Bnoolfe po 200 «*r. rrabr.200 (ł. w. a  ar. 
Om. 200 «ł. wa

ma pu 200 zł. it. . 
wtj wied. pa 170 «ł. 
•rwro-gtUojjiki (Łapk.

po ZOO «lr. . . . .  . 
węgiar. półaoe.-wiohod. po 
JlOO tłt. arabram . . .
• > *{«. taabeda. (Weńb.) pe

toe ah w. a. . . , •

pteoą
fh.

|8S0 
7» -  

[142 »0

ftąda.
r. a.

»S8
n  óo|

144 -

98 74 *.0J 2*

178 76 1*0 24
288 24 2f8 76

1*0 IMS

206 — *17 -
2S2 76 248 V

18 19 -
220 50 221 26
44 - 164 it

168 7418V i t
80 7* 181 2<

178 60 179496 76997 —
12/ «n 188 _
210 34 21U7
178 — 73 -
1C6 25 17U

"1
<63 164

L i e t y  z a s t a w n a  
(za 100 złr.)

Badanarad. allg. Bater. # pr. ał.
, spł.w88Uł6pr.wa. 

9aL Iow krad. nem. 4 pr. w».|
Chfoa. lu k  hlpoł. 6 pr! we.

.  lak i kr. włei.ą „ F 
Bank aartr. węg. m. k. S pr.

e » ■ w. a. ą
Obligacje pierwszeństwa 

kol. ( u  100 złr.)
Albraohta pa tOO iŁ t  pra.

ibt. w. e.......................
AltSldaka pa *00 et. I pr.

mbc. w. a  . . . .  . 
Oaaaka > 800 słr. «r. w. a. 
BlżbiatT po • pro. ar.

.  aw. l862Spr.«r. w .a 
„ ,  1870 a a .  ,
l I 187S f  o .  »

Kardfnu&a pół. 4 pf* a.k.
a * a ŵ - 

!  ,  * 8 mbr.
Gal K. L. 800 M.» pr. ar. w * 

IL es. 5 we. .
'  HI. em. 1871 300
* IV. e. u 800 nł. 6 pr.

Lwaw.-Caar.-Joaa.Tas. ltW 
300 ał. » pf>. «■ ■

Lwo\r.-C*M -JM- IL as. 1807 
800 zi 8 pw. «. w. a. 

tta.Qem.4m rn .rn .im
m  a  # w*.

1ŁS fiO|

110 - 
89 ąi

Lw.-C*ar.-J*«». IT. as- 1872 
300 ał. 6 pro. m. W- »• • 

Rudolfa po 800 sł.w.*.»pr.
orebr. w. a . • ■ * • 

Rudolfa em. 1809 po 800 mł.
„  * pro. ar. w. a. . . .
Rudolfa cm. 1879 pa 800 sł
. 5 pro. ar. w. a  . . .  

Siedmiągrodikiaj aa 800 ahf.
ó pret. , • . * , ,

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i pnem. li74 gej 
Klary po 40 tłr. m. k. . | 42 fą
Inabruokie prana. pot. . , *** —1
Keglerioh po 10 itr. m. k.
Kra kowtke po 90 ałr. m. k. 
Lnblaśaka pras. pot. , .
Badzióekla m............... ....
Ptlffjr po 40 tłr. m. k.
Rudolfa po 10 iłr. m A ,
K. Stlm po 40 ił. m. k. .
OolaoirroaMe prem. pot..~ tłr. m. k.

r. a. • • • 
20 *łr> s . k. 
po 80 Żł- ra k.

po 90 *łr. 
Waldatoin
tllnduobgrl

Dewizy S-m iea**08-
Berlin 100 V J " 1
ffrankfart 100 serfc .

18
81/ - j
88 1 ’
46 -  
89 2S] 
17 -  
89 - 
81 to
47 76j
84 -
27 —1

61 VI 
61 80 
81 80
ŚK 80
8 4j

84 76
98 -  
8/  60

61 SB 
61 81 
61 ib 

18*54
<f 60

Zlecenia giełdowe
uskutecznia 
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I Balsam na nagniotki
niez-wcdny i radykalny t  Jak do 
osunięcia ty< "u  w Jak » jkrótzzyir 
eaaaia. — Cena a dokładnym *p< i .- 
bom użycia 60 et. Na prowincję a 

opakowaniem 90 et.
Skład g ł ó w n y  w npteoa •'

J a n a  W e w i 6 r s  k i e g o
przedtem 2390 5—?

J a l in u a  N aklika
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5.

Ameryk, oryginalny Bay-Rum.
W  e a ł . j  A l f l l i  i  A m ,r jc t  l i j T U T  4 ., p i . l . -

Jnow .ui. w t o .o w i .k o t y  i .  (to ir io . J .4,  jy  
t le k  n . t j e . M i . . ,  d i ia t . ją e j  p r .w iw  -  i

w to i w  i t*rorz.n in  l ie  łmpi.tm; . 7pk ■ w ł n r  
k . r l u  i i y b k .  w y rasta j* . C . j i c i  i o t iw U in  j» k  
ia d .n  lany .r o d .k  U tyci*  n r d u  * r « . .  u  p»- 
»0C1 *  kk i. C .a a  1 I t r .  te  <t. S U e d *  i r i f d i .  ■ ic * >■ . «.111 Karty, f r y . j . r . w  i .k ła d a ch  a«riUM.
10 iar*_t joettoark eodtiaó. Główny aktad Ma 

J, W E B d B L Y , dyplow . kp J u r i  w  W U D M III. 
I , Amg. it im r a i raaaa 7 —  Fiut k i to a  toga do- ktadnaga adraaa ag aail adowano- — Bund w 
B t a n i a l a n . w i o i  a r tc k a re e  U n * }r m - *

Z dniem Igo m a j a  1885
» n i £ n  H ę  c e n ę

koksa gazowego
I. klasy na 80 ct. za 50 kilo.

Zarząd zakłada gazowego

Pomieszkania Do wy twienla
Folwark Mszana

t , dejęcd ■ | (Staoj ęąkolei pode Lwowem)
i ® t 7 pO Łoi, ■ I * r » n e /10r_, g0 135 morgów ) 
eto. w arterze i na I. potrze>j 68 ,  ) erynii 1250 złr
 1  -  pa.twi.k 49 .  )

Zgłizić iię : ulioa Majorowi aa ]. 3 
piętro II. 26H 1—3

we Lwowie.
2 07 2 -8

Piłami kaiim t
Terrateo, MoeeAk i Beton 

wykonaje po m i e r a y e b  e o n a c h
Arnold Werner

we Lwowie (nliee Sob eakirw* 9.)
2348 6—T

S ł o d o w e
jorzyztnie nzywsLa dla 1 niJąojei jako- 
tei waiyitUe inne gannk.

S0RBET0W TURECKICH
rozzyia w pnizkach C lU d r n la  V  
kiiariyiiKiega w Oiornlo f
re t ■ p< "un  u  1 ug i i  M o* u
pół kilgr. 80 e t , u  V* b-lf1, ■' Opa
kow tnie bezpłatne. 2869 f * - fa

| * Si 4  Si 
| b a t  n u l »

(z balkonami) ulica Brajerowika 6. 
BkiePLllLłady, ito jiią  iro- 

wOernła, w realnością b ulica Kazimin- 
I nowaka 97 i 89 (do którycb wchód rów- 
| nieł w przedłużeniu ulic, Jagiellońskiej) 

Pmreeie pad tndowę da 
■y> r i c a a n iu  przy nowi Uworzonej 
ezęśuowo jut zabudowanej ulicy Braje- 
rowzLif j i w prtydłużonej ulicy Jagi o. 
lońskiej (najkrć'zze połączenie uliey Oró- 
le« k ej 1 ulicę fagiellońzką'

Bliższej wudomości ndcieli właściciel 
p. KjłL Brajer lnb ( igot biuro w g dii 
nacb między 9—1 priedpoiudniem i 3 6 

| popołudniu 2591 1—5

P L O T
Pod budowę

400 kwad. sążni na aprzedal
Cmentarna 7 we Lwowie.
:69 .*• 9 5

Biuro wywiadowcze 
J u lf l  W itoszy rtsk u J ,

w e  L w o w ie ,  n r . 2 8 , R y n e k ,
mi do polecenia 

A n n e s y c le lk ę  do Stej klaay, posia
dającą język niemieeki, polski, ruąki i 
pi ( łątki tri cuilńego, ronoty ręczna, w 
ogóle, co tylko dla ptnienek potriebne, 
takłe naukę kroju zukien.

R w ę d cy  isopai. eni świadectwami i 
długoletniej pr antyki, konomowie, leśni 
ozy egzaminowani giaeriy, są katdego 
czasu do uiiiieaicaenib. — Wiadomość w 
b.. ne wywiadu* zoiu J n l j i  W i t o  
■ayA aklcJ, Bynek, 1. 28. 2614 1 -3

P a n n y  ałutą^e jak i u wnieś b o n  y  *1 
A. nmieazozenia z polecenia biura J . 
W l t o i i y k i k l e j .

Uwiadomienie
Niniejsaem ma zaanezyt ogłosić Sza 

iowne,i Publiezdośoi, — te rozpocząłem 
h a n d e l  k o m in y jn y  b y d łe m  r o 
g a le m  i u le r e g h ie in , a zarazem
przypominar. ła-kn ’fcj pamięci mój od 
r. 1372 istniejący *.a ad . I k om ltty j- 
n y  w Grosim.rktballe dla rozmait go 
mięsa i ...czyzny. — Poty/ki mogą bbi- 
zwjocznie i niefrankowaae tą Koleją być 
uskutecznione. — O zaufanie Szanownej 
Publicznośoi prosi a6. 9 1—?

Stanisław Dzinrzyńskt,
Adres: dla tywego bydła jest: St Dz. 

St. M irj 
s mii ta jest: St D z, Wien,

Orossmarkthalle.

Propinacja i młyny
d o WYdnierBam len ia  w powiecie 
Złoezowskim, w BiałymM .mieniu z przylu ■
głośoiim: od 1. tipoa 1885.- B ii z«
szczegóły tylko uzbue na miejiuu w za* 
rządzie gospodarczym. 26̂ 4 1— *

Frseiiło 300 nuazyn w utyciu.

MA8ZTMT 
d o  t z r a n  i e m u  ł a t b i i
w Ay do wywianlenla nlsaysta* 
iei nawago s. ziemn lyprótnlenln 
do bezwoni>egu wyprótoiinia kl jak 

■portądna i dostarcza 
R a  i n a u t  w e  W ie d n ln  

c. k. aprsyw. fasryka nazzyn, zp»*
ejalnia iii zwek garowych, sikac h 
do ognia, do r iobn ręcznego, praynią- 
dów polar-ieiyek pomp wtsalkiego

rodzaja i iowarów metalów rek. 
Powzzicltaa kntalwgi gratii i m neo.

UWAGA I Tylkó te apnrzty la
tryn, we tę 'Ti ndziwe, które kipo* 
waua byw >ią bezpośrednio z rat ryki 

119 2 -24

laajclehnera źródło wody gorzJtłcJ

U n iiy a d i  J a ,n » s
aa przea Liabiga, Bnnsenc, Freienlnan, tndzieś jako trypró- 
-r . ei '» oeniona pr^ez znakomito Se' madycyny, a to : n .n  
Q .. acnotta , VlrrBowa, Seauouego, Faayela, Botatno,

Saoknukiego, Hir "na

a lałisu wnna 
■■ wana i

borgera,
'a ska -en  Kosińskiego, Ctałnniaskiego 

■naabmuut, Fsmareka, Sekaltsego, Wnnderlieba Frieareieka, bpi*- 
gelbarga i innych zasługuje słusznie u  polecenie, juko

mijskateczaiejaza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.
UprasiA się zawsze żąda 1 wyr* ini 2410 9 -80

.S u l e h n e r a  n e tn r m ln c j w o d y  g o r ik le j*  
aSeby auiknąć tern samem szkedliwej zamiany.

Do nabyeia we wasyatkieh handlach wód mineralnych i w wialń aptekaeh.
Właściciel: Andreas Sazlehner w Budapeszcie.

Dwa folwarki: 
f t t n  i sittm,

do kinezą Maijampolskiego na
leżące, %  mili od stac|i kolei 
czermowieckiej Jeznpol położone. 
Pierwszy obejmuje około 350 
mordów najpłodniejszej gleby, 
dobrze komasowanęj; dragi obej
mujący morgów 350, ma cały 
obszar w jednym kompleksie.

Dwór w Wołczkowie je t 
obszerny z oficyną Budynki go- 
Bpodt.rsL.ie są w dobrym stanie 
i w odpowiednej ilości na oby
dwóch folwarkach.

Je&t tu także około 350 
morgów wyśmienitej naddnie 
strzafiskiej paszy do wynajęcia 
,  Ostro we zwane.1

Bliższą wiadomość cdziela 
Administracja Dóbr w Marjam- 
P°lu* 260 t 2—3

Kąpiele Thalkirchen pod Maichowem
Zakład wodoleczniczy 1 dyel etyczny.

F i  w u  ędea Łygiauesryn n*idar zdrowo (pranie 2000 wya.j wiąj- 
sko nidei pięknie połotony, dohrze n» ądsony .aktad z wielkimi oiom- 
■temi i pyimami egiwdami, many dobry wikt, tania oraj. Leezą nią w 
tymta sz uogólnia eierpieuia iiomowa i ipudnioh części oiała, gotciec i 
nu a ynm, osłabienia, choroby kobiec , otyłość, jakoteż morfin o*rani«. 
Dokładno p.-oapokta o apoiobis lcesenia, uenauh, skutkach itd. wysyła gra- 
* i i fraz o
10 s 2 5 Dr. T. Htammaler. lekarz i wlaicieiel.

f a b b y k a

przednia',! 
holendersKien 

L I K I E R Ó W  
Skłu.i fabryczny: 

w. W I E D I I U ,  I .  K o h lm a r k t  4 .
DU dogodności P T. publiczności można tj o_ 

prawdsiwyoh likieróa nabyć akłe w _ n*nv®„ 
handlach znaczniejszyob. 1173 6— 12

Przed fałszowaniem ostrzega się.
H  Bprirt al tylko w i *loao- opiee ętorauyoh i niobieak >-et>ki 

lowanyjn pnlołku '. H

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
a s t i l l e s  d e  B i l i n .

W jbornj frodek ma tgagę, katary żołądkowe, w ogóle 
Mo zwichnięcie vr trawienia.

Skład Wit WRijitkicb handlącb wód mineralnych, w aptikuch i dr gi r>cn
W T/Tkcla  i f u d i  a w B l l ln ie  (Cnrclay )  1624 3 -6

M O Ł Ł A  p ro szk i se id lick ie .
Tylko prawdziwe,

jełoli na kaśdoj etykiecie pudelka wydruków*^ j iaą 
o m e ł  1 A. H o l la  f lr m a  ponnoton-
Niezawodna skuteczność I io> t za tyob proiztyob prósz- 

n IM fd*ków pneciw najaporozywszym oierpienioz 
k a  ■ p o d u ic b  ea ęże l d a l a ,  przeciw kur
czom śołądka, zaflegmieiih, zgadze, przeciw aau 
ż w a r d n e a ia , przeciw cierpieniom wątroby, 
k o n g e s t jo a i  k r s r l ,  borniroidom i najrozmaiL- 
■zym oboro bom kobiseyn apc wodowała od pneasło 
kiuadmaaift lat. ooraz trirkiM iJipowsaeohnienio.

r a ł e a y w o  w y ro b y  b ę d ę  a ą d o w m lc  o* łg a n o .
C e n a  a a p lo c a ę z o w a a e g o  o r y g l a a ł o o g ó  p i ś e l M  1  a tr . w . a .

W ó d k a  fg * a n  c u i i a T s f f i
Jako w d e r a a l e  do Outocznego leozeuU Jpśćea, r n latyz u‘_, wszelkiego rodsajn rwania ozłonków i pa-

ratiżn. bela głowy, uszów i w, "ów, w iormi* o k ń d ś w  na w^relkia ikule-»OL u, w wypadkaob zapaleniu i na
wmoiy w  t  w n ę tr z  zmięanana z wo lę, przeciw nagłej iłubnJai, wymiotom, kolkom i rc>wełnieniu.

.  '  . Ftaufca -d o k t a d m y m  óplsooE 80  et.
T y lk o  p r a w d z iw a , jedeli kaśda flaazka zaopatrzona ,oar w  p o d p is  1 n a k  o e lu r o a n y  M o lla .

w BERGEN (w Norwegii). Ze wszystkich 
„  » -  onniln znajdują, ych się gatunków je

dynie odpowiedni do lęezniezego użytku. — Fi arka z opisem użycia kosztuje 1 złr w. a.
Olej tranowy M. Krohn & Cibp.
Główny skitd wysyłek u A. MOLL. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlanben,

Uprani P- T. PubUe*noi6, teyrainie łądać preparatów MOLLA i <e tyko prryjmowai, 
które opabrMoęe ią rnm'mi ochronną % pedpitem.

Bkladw  w e L w e w le  r J. BoUapt ^ Zjrg. T. W, Królikowski, St. Marldawioi, Hflbner
k Hanke; w AtdUj- Srieh Kdsr apt. w Brodoeks Ł  Kulak apl, w i naitmaek-. !api J. Hauiberg, A. D irtl

Altb api, w Drohetęnw Jimm ] ■ jmOlle- apt., w^urebemore. A Botezan 
w /arMiatne: J* Bohm i L. W|, ^  ^  w łwsow - l

N ow o  u rz ą d z o n y  handel

Płócien i M m
JANA RIEDLAl

we LW O W IE

J a w o r z e ,
na S i l ą t k n  auitrjaeklm. 
z a k ła d  m o d e le m  ulcay 1 żęty - 
i * n y , kąpiele igliwi wc, mai ią, gi- 
nnastik-, urząd s>ocz*>w- i telegrafiozny 
i t. d. L. karz kierujący d r . S h u l r i -  
■kl .u li.l  otwarfy od 1. maja do pai- 
d»er«ika. 10 9 4 12

Wiadomość’ nJziela 1 prospe-ty -oz 
syła na żądanie

Inspekcja Zakłada
w J a m o i i n

Kmedjrf, atai a kolei Półnoonej hiale
(ftirlifeJi

SZPRYCOWANIE PP. GRI dAULT I K° noto
M A T I C O

GRIMAULT i  K\ a p t e k a r z e

Ptzyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowauie to zasłużyło sobie w przei lągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie nąjuporczywsze rzetąciki.
Skład w Paktżb, 8, ul. Vivibnnk iwgłówwtchaptkkach.

We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikolaacha, Buekera i Nahliks,.

8 m M  m e d a l i  m aalagl 1 d y p l o m  u z n a n ia
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P u d r  k s i ą ż ę c y
Zuaknmite powodzenie i wziętoSd tego pudru jest nalleuuym doe odem

X  nieporównanej dobroci. — Pndr kaiązący na wszy »t ki oh ayat wach 
mit p ilmą piei razehatwa, a icir ■ medale ztfd i : *

.•..u fu A In tn w w  M a ila n io i e o la o a ia  —  P n H r V ii
zaaługi, jaziemi zoatał wy-

jego nieporówuunej dobrooi. — ndr kaiążący na
udaoaił p ilmę piei razehatwa. a .iozao medale zaaług., ,-------    ,
azozególniony najlepiej go zalecają. —Pndr kaiążący uii ran ierj żcdnycb 

' żak, jezta .. .j rym z. i najdelikatniejsza m io*kam. tul ii-mych przymibizck. j cel (U iiWjcwjMeuaia a ■■^uvu«im ivjvu> — ■**■—— —
rcilinna, p n / ćmzre pnjlega do tww ty, nadaje piękną naturalną białość 
i jei. nu ujn.onym Zr Iki jn do npi ękzzema twurzy.

Pudełko małe pi^r- białego 6 > ot, oałe « ł , i  — , ------------- --------
Różowy dla blondynek 1 ramowy dla szatynek i brunetek, mai* pudełko

puleoa nLjt-.oiej w i n n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł. 1.50, 1 85 2,2.26, 5*.50,2.8u i 8 
K e u z n le  z j __ny i guzikieu u 

przu.itie zł 2.50.
K o w n i e  n o c n e  pc zł. 1.75. 2, 

Lidsuiano ni wzór nkraińzkiob 
zł. 2.40, 2 60.

k a l e s o n y ,
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 

K oł* i*?rn e  tuzin po zł. 2.40 i 2 80, 
N z n k ir t y  min po zł. 4 i 4.80, 
L 'hnutkt płócienne tuzin po zł. 2.40.

K R A W A T Y
prawdziwe suskie.

Skarpęu Pońciochy.
dla pad, panów i dzieci. 

K a f t a n ik i  tdr< w a siatko wu i 
irykutr we.

Na tądanie *zozegółoire cenniki.
 ____________________ 246- 6 12Pudełko małe pudru białego 6j ot, oałe 1 sł., c łabędzikiem ił 1.50.

— -ewy dla blondyjeL 1 « fmowy dla szatynek i brunetek, 
po 70 c l, więkaza 1.2*» * łabędtikinm »l. 1.60.__________________________

W O D A F i  J O L K O  W A.
Czuwa z twarzy pryzsoze, liszaje trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

■kóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz t dśwleia, wybiela . wy de ikwer do tego aopnia, że jako iro- 

dek iouletowo-bygieuiryny auitoł odziozególniony medalem zaaługi na wy
stawie przyrodni i*ej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Ouznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehmenia 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i żo1 ■
tobrunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.____________________  _ u.j „ . ł01Ł1B U1.  U1

ln r o w L l/o  odznaoiąjąoą się przyjemnym, długotrwałym ■  tądka, wątroby pęehi 
W O uQ  IW O  Woli 3i sz pachom, flakon zł. 1.50; pół flakona 80 ct. krzycy Fdiahetis) ans I

i m ■ .■   —  H  Co dzień od 16. mąji
— flakon ot. 16, 25, W) i zt 1, n.iprr un. 

- -  v  m  i « ł .  i  n o . f  a  a o .  n  ■> * .W eóe kółońikK
P 0|a/'||m u na wvó- anglelskicl- i francaskioh sporządzono, jaimino- 
r f l n u m y  wa, fiołkowa, opoponaki Chypr. hohot^op. biaoynt, konwa

lia, róża i t. p., od 35 et. do 9 ił flak m.

Zakład kąpielowy
(Francja departament de 1’Allier) 

W ła sn o ść  prądow a fk an cn sb a
Administracja : w Paryżu, 23, 

buleyary Montmartre.
I O R A  K Ą P IE L O W A

w z u ł idzie Nichy, jednym znaj wy kwitnie i 
urządzonych wEiropiś kąpiele i natryski 
wania wszelkie dla sieczenia chorób żo- 

lerzi, żwiru, ou- 
1 ■ aiienia, etc. 

i. mąja do 16. -n  tnia
Teatr i Koncerta w Oasmo. Muzy] t * puka

• V- ln l»  i  ,1 »  d » i>«m . —ja m o n  dv. g= ,r
do konwnreacji, do gry w Bila-d. 1955 

Koięia ialszna orowadzę do Ylohy

W o d ą  l o w a n d o w ą  \ odświeżania povietrzr w pi kćjaoh, flakon 
50, 7° 90 <-t i zh 1.50.___________________________________

O c e t  t o a l e t o w y  gg £ t T £  oi%k' '  Ju pł,>fcftnia a,t’ “J ,n

O c e t  s a l o n o w y  do kadzenia 60 ct.____________________ _______

ł .  I S M A t e W l C t
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liceba 3, 

sklepy własne ul. H & 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAE OWIE Sukiennice 20. 2068 8 - 1

B i e l i z n ę  m ę s k ą
własnego wyrobu k o b z o i r  L “łe, tucd 3 4 gors, sladkie, po 
cuntów 90, złr? 110, 1'20, l -5u, 1’80, z — ; p ik ow y  ln b  
hafuow any gon . po rr 140, 1-60, 180 lo 2 40 naj- 
■w irżssa szczegi -loaó francuski 'nurkowy gors, berdzo 
piękny, nr. I. po ,’łr. 2-3u, ar. 11. złr. 2.80. Kolorowe z k re - 
ion n  lnb o z fo r d n  z 2 nddzieluemi kołnierzami od złr. 1.30 
do 1.80, z najświeższego francuskiego krejonu luh angielskieg. 
ozfordi po zł 180 do 2-40, kaleto >y z guzikami lub paskami 
po ct. 60, 80 do złr 1.20, Kołnierzyki najmodniejsze po 10 i 
15 ot., mankiety po 25 ct., nocne koszule z najlepszych materyj 
od złr. 1'10 do 2, tudzież b ie liz n ę  d la  k o b ie t  i 'd z ie c i

poleca

g X l t ć t K X X « K * X X X

X Resztki sukna x
o priwdi.iwycb kotarach, z do- TZ 

J# br g m iterj-l i o d  1 i t .  metr OO 
*T i wyżej Wzorki wysyłają się, zi ^  
Ją ; obowialaniem s§ zwrotu franco

 I
%

vr Hamburgu,
™zayła .noo w woreczkaób pa 

S k i lo  brutto :
K  4 W  1 ;.

MuKŁg ai łuiką 5 kl złr. 7.40
6.19
■ ,A
ą ju
5.:f>
4A0
990

JAWę . »o< * Menado
CYKLON ,er|nw,
CEYLON plantacyinr>
CtJBo 
SAL t08
MOKKJfi afrykańską 
H e . b  .t ę  w pakietach po 1 kilo ; 

1 _ilo po 3, 4, 5 złr. i wyiej. 
R y ż a  5 kilo po złr. 1-70 i 2. 

C ło  ,’ J 5 kilo i-»wy wynni 2 zL, 
od 1 kilo herbaty 1 z ł., które od 
bioroa na miejscu opłaca..

Próbki Tysy/tmy na żądanie za 
przysłani,ęnf iu ot. w nu rkach pocz
towych — A d r o ■:
Polniê ne HandelcOeeellschaft 

▼on 2477 4 —?
8. Dołkowski <fc Comp.

im H a m b ir g ,
Va l e nt i ns kamp.  83.

P liW bFfW J
PIGCŁR1 MURISONA

P i ASTHMID MOUUS
najlepsze ze środków ozyzwąg t 
prraezyursająryUi fcrow z • wSksBdoh
staooś< ta*b l “ * pnynziotn, zkroft 
U ornych, liszajach, wyrzutach ■kómyeh 
i zepsuoiu krwi. 1981 6 - »

8k adi główny w Paryśu ■ p, Lnasrc 
Monlin, aptekama 30, ulica Louis le 
Orand s » Lwowie iMid wyłączuT w 
apl. p Krsyżor owakiego obok Brygidek.

i  O O guldenów
zanłaoę temn. ktoby po kilkudniow- r  u 
życiu mego doświadczonego śr J . ba 
nagniotki A e r a ly n  ą  ti ku i 8ohneidz, 
nie posbył sie znj omie bez bolu «ą za
puszczenia, bez wycinania nagniotków — 
Tylko prawdziwy z Bt. apteki
M ax a  Sclameid. >e Wieda-n V., 
iVimmergasiO 33 (dokąd wnosić należy 
zumówisnia). Cena fia>,eczki 1 złr^ pól 
fl iaaki 60 ot., pooztą o 10 et. wiece, — 
Hałasy aąda tylko „Keralyn* aptekarza Bohneid- 1 .ą  , —^  I aoindn.
waniem i podobnemi środkami.

Skład we Lwowie w apt. P. Mik >- 
lazcha. 1400 3 6

M m  m m m
Oarlsberg

pod FrBiidtntbaf na austr. Szląskt 
dcstarr-ia natychunazt na a.imówienia: 

pyeenc, eleganckie bogato haftowa n 
suknie, eu/mit ‘-ini* dla pak i córek 

skład jąoe sią:
10 metr. 80 cmtr szerokiej uajispsze 

•atyay
4 25 metr. bogato biftowauęj j l p k i  

wstążko j z 12 cm. szer. haft.iz .

po uadeslsnin 15 ct. markami, a 
nuwe* polecone.

Skład fabryczny snkna
.W e iz ie n  L a m i 

B ern o .
1309 1

4.25 mtr. '-og«v haftoi anr garn 
a ra tę ia k  »/ft cmt. szer. luftem.

.25 metr. bog to i afto anej kO rom L 
wztążkow j •/, om. ">r hau. 

et. m w. 19 zt. 8 5  c t  mette. 
Modne kolory, oiemno niebieskie, szaro 
i koloru Kardynał ;k agi Po nad nalani 
kwoty lub i mó - i min dwóch snkoi frapc 
K a i  cm  r o w e  FmUnle pysznie h .1 
t w d. 0 a-i 80 zł N t l^ d  białyo 
haftów do blellsny 1 konfekcji Kowon 
ki bafty na jedwabią i sksaaien 
hafty ręrzne. -kusi-ezki wszalkieg 
rodiąju. Benpokrodaia sprsedoń i  i 
pośredników i ąjentów i  fabryki prz; 
Ściśle rzetelnej obsłndie. Kerezpon 
ńenęja po niemiecku, francien  

anclelzkn. Wt® —3

*  O eeniom atk. .  Sehnlreh, C. Alt 
»pt-i W iJ«M Jrw I -  Cierpki apt. 
Cl. Piepea aDt, w U o M fi' jai 8ido

i: W. FIB]
Isłomgr . r  wioz

3ąm r W. inA, K  Jokibowtki apt; w t  om n Targu: Ą.. w j*d,m
mOm: r . jr *# 5 7 A  Mońzowakf apt, w MmmmŹśż: J. SchaittM *  Oojap.: w
b sreeeb apt, kr Soitale: E. Wyeorsaiski apt, w Ser ode: J- >*»pniak; F r . w .
g ó w ie n  a|€ , J Ufaoam, w o r - l  Kgórzki apt; w S en a ty*  I  Tarnopolu i E. Franta; H.

• aptT F. Jamr^icwiez aptT w Tanowie* A WieiofórzW, W. Mfll *  c o T >  r  
Hsrfurih apt nr Wojnicom C. Nednyńaki apt, w Zbaraim ft . Biz f̂kągnn,

BtntmUoweji 
Wił* iswski apt w Nowym 
teki G kr *w*w w Free- 

w Bamkonot f . Alekoiewies Apt. C. 
Beil Igę., jr Staait y oonie: Alb. 

-  Tarnopolu : E. Frantz 
Wad+i iĵ  2

o i  ,i a

I Lolterja Itudapeszleńskiej Wystawy* 1
I B S*1 «5 -

1 w kwoci

ffe 100.000 zlot.
bądzie po potrąceniu lprct. 1406 \ ~  1

A A  A A A  m m  1 nafyctemiaH  1
v v i v l l l P  Juli w gotówce wypłaconą. |

i  “ i s r  ^  20000. l o o o o ,  5000 u t  1
■ ii * l. "W 1 do nabycia w zarządzie loterji buda- 1■ -f/u » 1 Tin 1 iKłT* peszteóskiej wystawy krajowej z r. 1885.1 10 zlr. MilŁo Budapeszt Andr, ssy-Strasse 43. 1■ a r>

i ydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzią1dy redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej".


